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Dr@ga do Emaus.
Czytamy w Ewangelji, że po Swcm Zmar 

twycłiwstari-m Chrystus ukazał sic naprzód 
niewiastom, które nakupiwszy wonnych olejków 
pierwszego ania sabatu, bardzo rano przyszły 
do grobu, aby namazać Jezusa.

Jezus polecił im oznajmić uczniom, aby 
poszli do Galileji, tam Go ujizą.

Dwaj z nich tegoż dnia szli do miasteczka, 
które było na sześćdziesiąt stajów od Jeruzalem 
na imię fimaus.

I stało sic, gdy rozmawiali o tern wszyst 
kiem, co sic było stało i społu sio pytali, sam 
Jezus, przybliżywszy się, szedł z nimi.

I przybliżyli się ku miasteczku, do którego 
Szli: a On okazywał, jakoby dalej miał iść.

1 przymusili Go, mówiąc: „Zustań z nami, 
boć ma się ku wieczorowi i dzień sic już na­
chylił".

I wszedł z nimi.
I stało się, gdy sicdzJal z nimi u stołu, 

wziął chleb i błogosławił i łamai i podawał im.
I otworzyły się oczy ich i poznali Go, a On 

zniknął.
Na ostatek ukazał się onym jedyna&tu spo­

łem u stołu siedzącym i wymawiał niedowiar­
stwo ich i zatwardz' dość serca, iż tym, którzy 
Go widzieli, że zmartwychwstał, nie wierzyli.

Spodziewali się, iż On odkupi IzraeJa. 
„a teraz nad to wszystko dziś trzeci dzień jest, 
jako się to stało", jak został ukrzyżowany 
i w grób złożony, dlatego zwątpili, przygnę­
bieni, zi ozpaczeni siedzieli zamknięci dla 

bojaźni żydów.
Mówi Pismo święte:
„Bo wiążą brzemiona ciężkie i nieznośne 

i' kładą na ramiona ludzkie, a palcem swym 

nie chcą ich ruszyć".
Tak się niestety dziś w Polsce dzieje.
Społeczeństwo ugina się pod ciężarem 

biedy i nędzy, zwątpienie w lepsze jutro, 
w  zwycięstwo prawa, Sprawiedliwości coraz 

szersze zatacza kręgi.
Na nic biadania.
Na nic złorzeczenia.
Załamywaniem rąk, biernością, pokornem 

poddaniem się losowi, nigdy nie poprawimy 
położenia, nie zrzucimy brzemion.

Kto w Polsce chce zobaczyć zmartwych­
wstanie dobra, prawdy, sprawiedliwości, musi 
naśladować owe niewiasty, co nakupiły olejków, 
owych uczni, co wybrali się do Emaus, na po­
szukiwanie Zbawiciela.

Cóż z tego, że ch łopów  jest około 70 procent, 
gdy każdy zamknie się w ciasnej izdebce, 
wśród opłotków swojej wsi, nie wyjdzie w  po­
wiat, w  kraj, w Polskę? .

Gdyby wszyscy chłopi w Polsce spotkali się
w  jakiemś polskiem Emaus, gdyby nastąpiło 
zjednoczenie ruchu ludowego, jaka siła, jaka

moc by urosła?! . . . . . .
Kto odważyłby się wiązać dla nich ciężkie

brzemiona, jakich brzemion nie zrzuciliby ze 
swych ramion?

Za długo ramiona te były przygarbione od 
nadmiernego brzemiona, siekane batami.

Czas wyprostow-ać ramiona, czas wyjść 
z domu, pozbyć boiaźni, lenistwa, bierności, 
czas spotkać się z braćmi, a idąc wspólnie, 
odwalimy choćby najcięższy kamień grobu,

w którym chcą pochować lepsze jutro Polski.
Czeka nas daleka droga do owego biblij' 

nego Emaus, droga pełna kamieni, wyboi, 
kałuż i kurzu, który dziś tak obficie wiatr 
sanacyjny roznosi po Polsce.

Drogę tę przebyć musimy, jeśli chcemy 
zasiąść do stołu i spożywać święcone, nie jak 
dziś przygnębieni, smutni, wątpiący i złorze­
czący, lecz z radością w  sercu, z pogodą 
wf duszy, —  z wiarą w słoneczne jutro, 
w zwycięstwo światła nad ciemnością —  Chry­
stusa nad szatanem. J. B.

P O D H O R S R I U K O Ł O W .

t U l F W S t u S

Przechodzą wciai koto■ nich, 
Codziennie mnie witają,
Lecz ran na moich dłoniach 
Nie widzą, nie poznają —

Wierzącą, a niewierni,
W ciąt stoją na uboczu,
Nie oomną śladów cierni,
N i smutku moich oczu —

Choć znów je Karmię słowem.
I  chlebem i rybami,
Jak nad jeziorem  owem  —
Już oni nie ci sami!

Mój wzrok im nic nie mówi,
N i głos, ni rąk dotknięcie...
W  nich mrok swe gniazdo uwił, 
Na oczach ich pieczęcie.

1 tak powolnym  krokiem  
W d ą - świeże mając rany,
Przed ich zamkniętym wzrokiem  
Przechodzę niepoznany.

A  skoro w smutku chwili 
Zgłębiając me orędzie 
Poznają z kim mówili,
Jut mnie wśród nich nie będzit —

Przejdzie do historji...
Za czasów n iew oli austrjackm j nie znany był 

fakt, żeby starosta zabronił pracy ośw iatow ej Tow . 
S zko ły  Ludow ej na teren ie Wsch. Małopolski.

Dopiero za oeasów sanacji znalazł się taki sta­
rosta polski, który zabionił wykładów Tow. Szkoły 
Ludowej w  Buczaczu. N iezaw odn ie p. Płachta przej­
d z ie  do historji, jak o  egzem plarz smutnego okresu 
w  Polsce, nieprawości sanacyjnych.

C zyż  można się dziw ić  zastraszającej m artwocie, 
jaka  ogarnęła społeczeństwo polskie we W schodniej 
M ałopoisce, gdy  podobni panow ie spraw ują odpo­
w iedzia lne urzędy? A le  niema do kogo apelować 
w  obecnej chwili, gd y ż  bakcyl sanacyjny toczy  
Polskę u gó ry  i u chłu. T y lk o  społeczeństwo musi się 
otrząść z tej martwoty i stanąć do bezwzględnej 
walki i  carskiemi metodami rozmaitych sanacyjnych 
pach ołk ów.

C o  m ó w i  u s t a w a  —  
a co starostowie?

Ustawa z 10 października 1920 (Dziennik IJstaw 
R żp lite j Po lsk ie j z 1921, poz. 32) w  art 29 tak p ó  

:s tanowi a:

D la budowy i utrzym ania d róg  gmhmycł* 
rady gminne uchwalać obow iązkow e dla mieszkań­
ców gmin św iadczenia d rogow e w  robociźn ie pieszej 
i środkach przew ozow ych .

Art. 30: D o św iadczeń drogow ych  w  naturze 
mogą być pociągani wszyscy mieszkańcy gmin, opł 1- 
cający podatni bezpośrednie w stosunku do wysoko­
ści opłacanych przez nich podatków bezpośrednich.

W  m yśl ustawy, R ady gminne m ogą uchwalao 
obow iązkow e św iadczenia, a skoro mogą, to  nie 

muszą.

Tak  było do przewrotu.
P o  maju podporządkowano samorzad w Mało- 

polsce starostom.
Ci zm uszają gm iny i pow ia ty  do rozdzian ia  

budżetów, z funduszów tych zakupują samochody, 
pobiera ją dodatk i w iększe, niż pensje starościńskie, 
w prow adza ją  lekarzy  sam orządowych, instruktorów 
roln ictw a, s traży  pożarnej i t. p., m nożąc niesfycbanie 
b iurokrację, k tóra  w  kilku latach do bankructwa 
doprow adzi gm in y i p ow ia ty  —  m ało tego, obcho­
dzą i gw a łcą  w yraźny przepis ustaw y —  zmuszają 
rady  gminne do ucnwałania obow iązkow ych  świad­
czeń d rogow ych  w  robociźnie, a gd y  która Rada 
gm inna zaprotestuje, rozw iązu ją  ow ą i wprowadzają 
kom isarzy.

Zdarza się, że umyślnie d la  pozbycia  się r  i'^sa­
nacyjnej R a d y  gm innej, zmusza, się gm inę do uch­
w alania nadm iernych świadczeń, a g d y  Rada gminna 
broniąc ludności n ie w ypełn ia dość skoro nakazu, 
rozw iązu je się ow ą i w prow adza  powolnego sobie 
komisarza-manekina.

Sejm, chcąc po łożyć  kre® tym  niezdrowym  sto­
sunkom, p rzygo tow a ł ustaw y samorządowe, p rzy ­
w racające samorząd —  rząd nie dopuszcza do uch­
w alen ia tych  ustaw —  z ogrom ną szkodą d la lud­

ności i d la całego państwa.

Protesty wyborcze.
Sąd N a jw yższy  rozpatryw ał protest w yborczy  

w  sprawie okręgu Św ięciany. Jednocześnie w  przy 
szły pon iedziałek zostaną ogłoszone orzeczenia 
w  spraw ie protestów  w okręgach: Kowełskim oraz 

nowogródzkim .
Pocf koniec maja mają się odbyć w ybory w okrę­

gu  łuckim.
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era m  nose, czu odwrofttie?
W .J I I .  Knrjcrz'^  tak fepistrjc -pfol Łabuuśki bawiący 

w  Ymeryco, sposób .płacenia.podatków w  Ameryce:
■ Przed kilku omami' przeżywałem.•■boskie-ahmiic: pła­

ciłem podatki, poraź pierwszy w  Ameryce. Poraź pierw­
szy. w  życiu, w  rozmowio w  cztery oczy .% urzędnikiem 
podatkom ym nie byłem podejrzewany o fU6zywe zezna­
nia, nie MLOstalrm wyśmiany .przy wjSimcraeniU cyfry do- 

nocu, n*e stałem przedtem gadzinę w :kolejce, nio czu- 
łeiń się biednym pam sem  w- ob liczu ' wszechwładneg:) 
■oferenta, tylko pYzy/.woii jćiń- i '  uczciwym • obywatelom 

■wobec urzędnika, który ma muio obsłużyć (za moje 
i innych obywateli pieniądze w  formie podatku- ścią­
gnięte). ■ :.-■■■■'

To  jest pmrw-za; -gruba różAica pW nijdzy Ameryką, 
»■ naszym krajem. W tedy, jak w. Polsce, każda „wła- 
dza“ uważa obywatela za oszusta, nim ten nie udowo­
dni, że jest uczciwym, tutaj „w ładza" 'uważa każdego 
obywatela za uczciwego człowieka, nim rriu się nie udo­
w odn i,. że j js t  S®i ją. ’

• A  więc: duży. pokój, w którym orzy S stolikach za­
siada 8 urzędników. K o le jk i niema, zawsze paru urzę­
dników wolnych. Władza, nie, każe mi stać na baczność, 
ty lko uprzejmie zaprasza :do' siedzenia.

• Zaczynają padać pytania:
'— Ile pan zarobił w  Toku 1929? Tyle a tyle.

-  Czy pan Się nie pomylił i nie wliczył przypadkowo 
peo ji pobranej, w  styczniu 1930? Bo .takowa w grę me 
wchodzi. Dobrze.

—  Jest pan żonaty? Tak. (Odtrąca z  sumy przychodu 
3.500 dolarów, dla kawalera 1.500).

—- Ma pan dzieci?- Ile? Dwoje (odtrąca jeszcze 800 
'dolarów).

—  Muże paji ma jeszcze kogoś ną utrzymaniu? Mat­
kę? Dobrze ^odtrąca jeszcze .4'6 , dolarów).

—  Tutaj pan podał, że pan tyle zarobai z koncer­
tów; ile pana kosztowały podrożę? (słowo daję, że nio 
przesadzam). ‘Nie wio. pan?- . (na oko odtrąca czwartą 
część sumy). Co to? zaroili! pan w  Kariauzie? To nas 
ale obchodzi (skreśla). .Pozostaje, tyle. Z tego pan płaci 
pół .procent. .

W  rezultacie L ilka, dolarów . do zapłacenia, - deszcze 
|* tego się odtrąca nio wiedzieć dlaczego 25 procent. 
i z równą łatwością,, jak  u nas się d -daje 10 procent, od 
j 10 procent dodatku do dodatku od podatku. K ilka do­
larów się zmniejszyło jeszcze o parę.

I Ak t przedostatni: podnos-zę rękę do góry i przysię­
gam, na. żądanie władzy, że składam zeznania w naj 
lepszej w iedzy i .sumieniu i akt podpisuję.

Akt ostatni; 'wyjmuję książeczkę czekową •: wypisuję 
na żądaną surm;.

AYładiza.. nrtesnuręeznio robi dla mmc ko piję zeznania. 
Uśmiech.

—  ..Dziś piękna pogoda, prawda? Thank, you, do wi­
dzenia1!  .

Patrzę na zegarek. Jest 12.10, przyszedłem tu o 12 
równo.

Pobożne ż yc ze n ie :  o ile .oczywiści*, na razie, nie stać 
nasze Państwo na redukcję podatków, na ją k io . sobie 
póz wól i ó mioże bogata Ameryka, to może jednak staćhy 
naszo władzo podatkowo na trochę lepszą organizację, 
trochę uprzejmiejszych urzędników i troclit więcej Za- 
ufania do ludności.

P; B. Zarabiam tu mniej więcej 5-fcrotnie w  stosunku 
do moich zarobków w  Polsce, zaś podatek wyniósł mniej, 
niż połowę tego, c.om płacił w  kraju. W . Ł.

 -o—--------
IV  ten sposób płaci się podatki w Ameryce, w Anglii, 

we Fioncji i  wszędzie, gdzie Łabakiera jest dla nosa, 
urzędnik dla obywatela.

\V jaki sposób ściąga się podatki w  Pol.sce. lepiej 
nie mówić, żeby nio zatruwać i tak ciężkiego..życia oby­
watela '

W  Połsc-e wszystko naodwcót, a -więc także nos dla 
tabakiery. w  rezultacie budżet Ameryki, Francji i t. p. 
dał • ogromną nadwyżkę, tak, że zmniejszono podatki, 
u nas co roku zwiększa się budżet o paresef ntiłj. zt., 
obywateli wycisnęło się jak cytrynę, nie pozostawiając 
im nic krom śmiechu. Nic mając nic eto stracenia, mogą 
śmiać się i gwiadaó na-cały świat —  o ile rozpacz czar­
na, bieda i nędza nie zamkną ust, żo nawet przeklinać 
nie mają siŁ

g  ID 113.
W  ostatnich czasach . na lam ach prasy sam orzą­

dow ej czytam y t^araz częściej a rtyku ły , om awiające, 
ja k i ustrój powinna m ieć gmina- w ie jska  w  Pols.ce, 
a  -w szczególności, c zy  -ma być- gm ina jednow iosko- 
w a , ja k  w  M ałopolsce, c zy  zbiorow a, jak. w  b. zaborze 
rosyjskim . .

Zw olenn icy  gm in y , .  jb io ro  wej- najczęściej pod 
•Wpływom- urzędników  gm innych, udowadniają, że 
t y lk o  taka gm ina żbio-rowa zdolna je s t-d o  W ykony­
w a n ia ' większ-ycM jnrbljcsnyeh zadań, jak  -budowa 
szkół, dróg gm innych, u trzym anie fachow ej adm ini­
s trac ji i  t. d., a m e chcąc rob ić n agłego  przewrotu  
w  M ałopolsce, radzą, aby aa oazie pozosta ły  pojedyn­
cze gm iny, p rzy  tworzen iu  jednakow oż związ.ków 
gm.m, k tó reb y  m og ły  ,za ją ć , się pow yżsżem i zada­
niam i i. utrzymaniem  zaw odow ych  urzędników  gm in­
nych. ' '

Z w iązk i tak ie  obe jm ow ałyby  jedną lub kilka wsi, 
saK żn io  — od położen ia i zdolności finansowej. I  u 
nas w  M ałpolsce pod w p ływ em  kursów ' sam orządo­
w ych  w  W arszaw ie,, kandydaci na sekretarzy  gm iny 
zb iorow ej, jako też starostow ie stara ją  się p rzy  po­
m ocy  odpow iedn iej p o lityk i w yw ie ra ć  nacisk, aby 
tak ie  zw iązk i ir  nas':za p ro w a d z ić * *#  u !J -I;

T a k  naprzykład W y d z ia ł p ow ia tow y  w  D ąbrow ie, 
k o ło  T a r "o w a , w y d z ie lił  w b ieżącym  .roku k ilk a ­
dziesiąt k ilom etrów  d róg  z adm inistracji pow ia+ow ej, 
a  ciężar ich u trzym ania przerzucił na poszczególne 
gm iny, chcą.c je  .zmusić do .u tw orzen ia  .‘ tak iego

zw iązku. W yd z ia ł p ow ia tow y  pod przew odnictwem  
starosty A lb ertiego  . zrobił tem w ie lką niespodziankę 
praw ic połow ie m ieszkańców  pow iatu  dąbrowskiego.

W obec  w zrasta jących  ciągle podatków  pow iato­
w ych  można się było  spodziew ać budowy now ych  
dróg D ąbrow a   Szarw ark —  Szczucin D ąbro­
wica. Tym czasem  gm iny: G orzyce. W ie lopo le , .Smy­
ków , Lu szow iee. H-ubenice i p rzy leg łe  dow iedzia ły  
s ię/ ż-® od  roku  1930-będą w praw dzie .płacić podatk i 
„d ro go w e11, a le  d rog i m ają sobie same u trzym yw ać.

Podatk i płacone' do pow iatu na d rog i pójdą na 
pensje dla urzędników, często niepotrzebnych, na 
fundusze em erytalne, na utrzym anie sam ochodów, 
pow ia tow ych  koni i różne pom ysły  „radosnej tw ór­
czości11 m ężów  sanacyjnych.

W  M ałopolsce niema zb iorow ych  gmin i ludność 
jest im  przeciwna, ale za to są małe pow ia ty, k tóre 
są w ielk iem i zb iorow em i gm inam i i one jio w im iy  się 
zajm ow ać ważniejszem i zadaniam i sam orządowem u 
a n ie przerzucać tych ważnych spraw na słabe i b ie­
dne w ioski. N a w e t za panowania dyk ta torsk iego  
systemu rządzenia w  Polsce nie powinni starostow ie 
słuchać lizun iów  z rady przybocznej i inżyn ierów , 
k tó rzyb y  chcieli m ieć najmniej pracy, a nowjnni jako 
tym czasow i naczeln icy tych zb iorow ych  gm in, ja- 
k iem i są pow ia ty , k ierow ać się w łasnym , naprawdę 
w ójtow sk im  rozumem, a  w ted y  i Juduość nic będą 
spotykać różne niespodzianki.

H enryk K rzęiuk.

Tarvfs dla notariuszy w Małopolsce.
■ AY ubiegłym  roku uchw alił Sejm  taryfo notarja lną 
d la  K on gresów k i, upow ażni a ją o i  'w zyw a jąc  M ini­
stra Sprawiedliwości-, by do. roku w yd a ł taryfę, dla 
M ałopolski. ■

T a k  sio te ż  stało.
W  Dzienniku Ustaw  Nr. 19 z dnia 19 marca br. 

ukaza ło się rozporządzen ie M inistra' Spraw ied liwości 
s 'd n ia  12 m arca 193Q r,.-o- taksie w ynagrodzen ia  no* 
ta rju szów  na obszarze Sądów-. Apelacy jn ych  w  K ra­
kowie, L w o w ie  i 'C ićscy.ue, t. j. Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego.- *• “

Za czynności, dokonyw ane w  zakresie ustaw y 
notarja lnej lub' kom isarza1 sądow ego; ża sporządze­
nie aktu notąrjalncg-o, .śpi-zedąży. ltib zam iany n ie ­
ruchomości, Ą ;rzodąży  ..lasu j na wyrąb, sprzedaży 
przedsięb iorstw  przonicslów ych . lub ■handlowych, 
sprzedaży spadł u, cagyj pra\y. spadkowych , ugody, 
d z ie rżaw y, .darow izny,.żu jw iązan ie. spółki, pobierać 
ma notarjusz w ynagrodzen ie od sm liy aktu w  sto­
sunku na-tępu jąęym : . ... . . . .

a ) j-.rzy sum\e aktu'" d o  10.000 zł. za pierwsze 
2.00!) z ło tych  —  30 złotych ; 

od reszty  1 procen t;

h) p rzy  sumie aktu ponad 10.000 zł. dó -10.000 zł. 
Ta p ierwsze 10.000 —  110 zło tych ; 

od reszty  5 procent;

c) p rzy  sumie aktu ponad 40.000 zł. do' 10.0.000 
złotych , za p ierwsze 40.000 zł. 335 złotych, od. reszty 
4 proCcrtt.

P rzy  sumie aktu ponad 100.000 zł. do -300.000 ,zł. 
za p ierw sze 10G.O0O zł. 575 zł., od  reszty. 3  procent.

Za sporządzenie aktu ustanow ien ia ren ty, lub 
służebności, skupu, czynszu, pożyczk i, wpisu hipote­
cznego oraz za sporządzenie akvu ostatn iej w o li 
(testam entu) 30 z ł„

Taksa  nin iejsza pow inna być  w yw ieszon a w  kan- 
celarji notarjalnej w  m iejscu w idocznem  i dostęp** 
n em,

Ńaresżcie stało' się zadość kołatan iu  K lubu 
Piasta, k tó ry  od lat dom agał się ustanow ien ia ta ­
ry fy , b v  skończyć z ' dowolnością w  pobieraniu w y ­
nagrodzen ia przez notarjusay jako takich, oraz jako 
kom isarzy sadowych.

Ź le się natom iast stało, że  p rzy  spadkach- d rob ­
nych, gd ż ie  kom isarze sądow i pobierali m inimalne 
opłaty, a ’ bo żadnej, ow e znacznie pod vyższon o , co 
ugodzi b iedo tę  w iejską.

P oczą tek  zrobiony, rozporządzen ie będzie  można 
za jak iś ' czas zm ienić, stawdei obniżyć, czy : pod­
w yższyć , słowem  zastosować one do m ajątku kon­
trahenta i do  w artości usług rejentów .

■ -o---------

Na chłopach budują Niemcy swą 
przyszłość w Polsce.

Parlament, n iem iecki uchw alił program agrarny 
(Sof.)rtprogra.i»), k tó ry  stw arza w ysok ie  barjęry 
ceińe d'a. p rzyw ozu  a rtyku łów  rolnych i  hodow la­
nych, nadto oddaje w  ręce miruBt-ra ro ln ictw a o lb rzy ­
mi hudże„ s  m ilja tdów  zło tych  na obronę jjiom iectie- 
go  ro ln ictw a na wschodzie.

Poseł K och -W eser w yw odził, że utrzym anie m ć- 
miockich chłopów  w  Polsce je6t p ierw szym  warun­
kiem  silnej p o lityk i wschodniej, w yra ża jąc  radość, 
że d zięk i uk ładow i likw idacyjnem u  przeważna część 
n iem ieckich cihłopów nio m oże ibyć wypocDwur 
z Polsk i.

Jaką zaś prow adzi się u nas p o lityk ę  w  wWsuiuni 
do ch łopów  polskich na K resach  —  o tem  możną; się 
przekonać z listów , nadsyłanych naszej Redakcji:

P o lity k a  ta osłabia ży w io ł polsk i i  powoduje im  
sow ą ucieczkę te g o ż  w g łąb  Poł&ld.

Wrzenie w Indjach.
Od grudnia um eglego roku dzie ją  się ir  Indjach 

dziwno rzeczy. ■ '
Obradu jący w ów czas kon gies  w szechiudyjsk w  

La horze pow zią ł uchw ały odrzucające współpracę 
z-w ładzam i bryty jsk iem u ' :

P rorok  hinduski Gandhi —  przyw ódca rucbii w y ­
zw o leńczego in dy jsk iego  potra fił nadać sw ej w ajce 
ó  n iepodległość charakter spraw y Św iętej. - Doszedł 
on do przekonania, że czynnej po lityce angielsk iej 
m ożna p rzeciw staw ić b ierny opór, a  o iefriy  opór bę­
dzie - skuteczną bronią w  w a lce z rządem angielskim . 
Odmawianie współpracy, ignorow anie praw a —  spa­
raliżu je z czasem całą adm inistrację. "

B y obalić m onopol solny Gandhi '■ w yru szy ł l.nad 
morze, gdz ie  w  dniu 6-go kw ietn ia  dokonał sym bo­
liczn ego  gestu złamania- praw  brytyjskich , przez jią- 
ruszenie ustaw y c monopolu.

W ob ec  o lb rzym iego tłumu lu d n o śc i' G an dh i; na* 
pełnił w ódą  m orską garnuszek -(woda m órską-rza- 
w iera duży' procent soli) i m ó w i ł : : ' . u ;

„D zis ia j, w jedenastą rocznicę m asakry w -A m *  
ritsar, w  k tóre j padło 400 naszych braci od ołow iu  
cudzoziem ców  —  daję sygnał zaczęcia  kam panjhnre- 
posłuszeńśtwa cyw iln ego  i otw ieram  agitację, „ t y ­
godnia n iepod ległości11, niosąc do domu tenv-k o c io ­
łek w ody morskiej, z k tórej, naprzekór, m onopolow i 
solnemu, ustanow ionem u ' przez reźvm  b ry ty jsk i; —  
w yciągnę garść soli i rozdam  ją  ludow i z nakazem  
łamania tych oszukańczych potw ornych praw 11.

Ruch w yzw o leń czy  szerzy  się żyw io łow o . D wóch 
synów Gandhiego polic ja  angielska aresztow ała 
aresztow ała  również i innych  w spółpracow ników  
Gandhiego, sam ego jednak Gandhiego obaw ia eię 
aresztow ać, licząc się z tem. że aresztow anie to mo­
g łob y  doprow adzić do czynnej rew olucji.' . - i"

Dyktator za kratą.
Smutn.y, ale zasłużony koniec spotkał b. dyk ta­

tora Grecji Pangaloaa, k tóry  stanął przed sądem, 
oskarżony o to . że odstąpił jednemu ze swoich to ­
w a rzy s zy  partyjnych  kasyno g ry  w  Eleuzis, przy- 
czem  skarb państwa poniósł na te j transakcji znacz­
ne s ira ty , nie przekracza jące jednak ? inilj. z łotych .

Sąd skazał upadłą w ielkość na 2 lara w ięzien ia 
utratę praw obyw atelsk ich  przez lat 5. W yrok  ten 
powinien być  groźnew  memento dla tych  wszystk ich  
dyk ta torów  i kacyków , k tó rzy  skarb państwa zloślh 
w ie, albo lekkom yśln ie narażają na straty, ' -' A T

Pod kluczem.
P o lic ja  w arszaw ską aresztow a ła  ostatn io kilup 

w yb itn ie jszych  d zia łaczy  kom unistycznych. «- to  
Abram a G otlieba, K la rę  M erćel, Gzjasza M an d ii t t  
Okazuje się. że w  w iększości wy.nadLów, żydzi .są. -2- 
sadnikam i bakcyli kom unistycznych.

PUŁKOWNIK —  SZEFEM GrtBiNETU -  
PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.

Szefem  gabinetu prezydju/m R ad y  m inistrów zo. 
stał m ianowany -pułkownik Schaetzel, b. szef defen­

syw y*
ZGON POSŁA BACZYŃSKIEGO.

Przew odn iczący partji Socja lis tyczn o-radyka l^ej 
poseł L e w  Baczyński, zm arł dn ia 11 kwietnia. '• -J

K O M U N IST K A  W  SEJM IE POLSKIM .
,Na skutek unieważnienia mandatu p o seh tie g o  

A rona Sp itzberga przez g łów ną kom isjo wybiorczą, 
wchodzi do Sejmu Stelanja O lszewska, robotn ica 
z Lod z i, należąca i o  partji kom unistycznej.
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Z muzyką zjechali— ze smutkiem wracali.
Z  Bubie, paw , Chrzanów otrzym ujem y następu­

jący List: .
y j  niedzielę, 6 kwietnia. zjecuałi tu posłow ie Bloku 

Bałwochwalców (B . B .) PochmarsKi, Kleszcz,' ński i 
Sanojpa, a widocznie nie byli pewni swej skóry, 
skoro erfkui tur a ł ich z  policją starosta D r Łęcki i jego  
aojnianci od wynorow prof. Gdula i c łav lony lustra­
tor Biajcbrowkrs. D ia rozw eselen ia  zb iedzonego ludu 
zarządził stauteta, że aa  wice ten m ają  się staw ić 
muzyki strażackie w s j  okolicznych , aby tak dosto j­
nym, a- rzadko w idzianym  gościom , rob iły  honory. 
W  lokalu K ółka R oln iczego  w yg ło s ili .krókie, w ido­
cznie nerwowe przem ów ien ie Pochm arski i Klesze-zyń- 
sfci, przyjęte przez obecnych glucuem niilczeuiem. 
Gdy zabrał gios Sanojca, ten w ędrow ny pielgrzym  
polityczny i  począł opow iadać, jak  to obszedł już. 
wszystkie stronnictwa, ludow e, a teraz na starość jest 
ant najlepiej przy pełnym  żłobie razem z obszarni­
kami, „gromadzeni wzburzeni, nie dozw olili mu koń- j
i.-zyć przem ów ienia wśród ok rzyk ó w  ..precz ze zd ra j­
cą, ludu'' i  t. d. P. Gduli nic dopuścili zebrani do 
głosu i w ezw a li go , aby jako urzędnik państwowy 
tiflnow ał więcej swoich obowiązków w  szkole, nie 
opuszczał ciąg le  godzin  nauki i nie bałamucił po li­
tyką ładzi w  pow iecie, bo i tak u a  w et B lok bez 
pa rty jn y  nie zrob i g o  dyrektorem  gimnazjum.

W  odpowiedzi trzem posłom zabrał glos młody 
piastowiec Józef G u ta , roln ik ’z Babie, k tóry  w dwu­
godzinnej mowie z zapałem  w ygłoszon e j przypomniał 
pomttb, jak  to w  czasie wyborów  przy pomocy uzbro­
jonych bojówek z pijanych bandytów złożonych roz­
bijali ludność wiejską, jak to sprowadzono na kun 
gras ludowców do Krakowa przebranych za górali 
bandy tów, przypomniał najazd wojska na Sćim, po­
niewieranie Sejmu jako przedstawicielstwa narodu 
w spueób Ordynarny i tak obrzydliwy, żc Polak

warydzi się dzisiaj pokazać zagranicą.
N ap iętnow ał wadliwą, gospodarkę w Państw ie, 

która dla eksperym entów  warszawsko-centralistycz- 
■nych zakupyw ała ży to  zagranicą w tedy , gd y  m ogliś­
m y ży ta  w yw ieźć  za pi-ół inilja.rda zagranice. Gospo­
darka ta doprow adziła  w ieś do ostatniej nędzy, jak ie j 
na wsi d-otąd n igdy  nie było. Przedstaw ił, żo teraz 
przekonał:, się ,,politycy^ od szapolki‘% że nędza rol­
nika pociąga zastój w przemyśle i handlu, powoduje 
wzrost bezrobocia w  sposób uiebezpieczny. N aw et 
gazety , usłużne d la Bloku rządow ego, przekonują 
się teraz, żo nędza rolnika jesi uajgrożuiejszetu nie­
bezpieczeństwem dla Państwa. Dyktatura w W arsza ­
w ie  jest tak samo sz koni iwą iłla Państwu. jak szkód 
d-liwą, jest dyk ta tu ra  starosl.y w  pow jeoio i nic nic 
pomoże wyciskanie za pomocą płatnych agitatorów  
hołdów1 wientepoddańczych, k tóf^ch  bylibyśm y się 
brzydzili na.wct za czasów  Jząborczych.

Om ówił toż p. C iu la  lekkom yślną gospodarkę 
pow ia tow ą , gdzie  decydu ją  jednostki. nic ponofcząA) 
żadnych ciężarów pow iatow ych i na- Biczem c-ię nie 
jna jące,

Przemówienie p. G uby  przyjęli zebrani dlugo- 
trwalenti oklaskami i nie pc-wnlili żadnemu z po­
słów więcej przcnnjwiać.

Zcbrauie to w liczbie przeszło tysiąc, osób, za ­
kończyło się uchwaleniem yntuin nieufności j po­
gardy dla hloku bezpartyjnego, a natomiast uchwa­
lono votwn zaufania dla całego centrolewu w  Sejmie, 
a w szczególności dla Piasta i jego prezesa W itosa 
oraz wyrazami pogardy dla bloku bezpartyjnego i 
jego wysłanników do Babic, którzy w  obawie, aby  
zgromadzeni nic dali im c.zyuuego |OŻtgiiania cichcem 
autami z Babic uciekli, żegnani pieśnią: „ 0  cześć 
want panowie magnaci —  psubraty itd.“

Uczestnik,

Chciejmy zjednoczenia, o będzie!
Spraw a zjednoczen ia sił ludow ych  w jeden obóz 

p o lity c zn y  jes t konieezu.-.fcwą. chwili i w interesie 
ludu ja,k i Państwa, wint być co rych le j przepro 
wadEcmą. P row adzona w  t m kierunku przez naszych 
p rzyw ód ców  akcja, nic doprow adziła  d o  /jeliicc^e-nia 
a, ja k  w idzim y, nic .z w iny yPiu*ta/\ k tóry  dni inicja - 

w-yw-ę. C zy  z^dnuflzen k tóregośm y gorąco i szo/.c- 
rw> pragnęli, g d y b y  nastąpiło,- b y łoby  trwale, w ątp ić 
na leży. C zy  to zjednoczenie nie skończyłoby się na 
nowem  roubiciu, jak  się to tu^jodnókrotnie już zda­
rzyło- w  ostatnich czasach V

O bserw u ją ; nasze życ ic  polityczne, w idzim y, że 
®a. n iw ie  ludow ej w  ńs tał nich latach w yrosło ty le  
w ciska i chwastów , k .óre  duszą wszelki poryw  idący 
i  pobudek szlachetnych ideow ych , a wnoszą pier­
w iastek wa-rchotetwa i zgn ilizny m oralnej i dopoki się 
nie usunie i w yrw ie  r. korzeniam i tych chwastów, 
dotąd  ruch lu dow y kuleć i chromać W d zie  i nie p<>- 
ptyńie jodnem k -o T y tc m .  W  tiaszem życiu  politycznoni 
Morą. Bowiem  udział ludzie, którym  daleka, i obca 
jest idea, ludowa, czy  państwowa, k tórzy politykę j 
ludow ą uważają, jaiko jedno z rzem iosł, na Którym 
można i pow inno idę robić interes y. be/, względu nu 
to. 4e na ram cierp i interes ludu, a- na,wet. i Państwa, 
by ty lk o  oni b y li syci i zadow olen i! ta k ic h  p o lity ­

k ó w  z n a j d u j e m y  w  k a ż d y m  p o w i e c i e ,  j i ą  t o  j e d n o s t k i  
bez  ż a d n y c h  z a s a d ,  b e z  h o n o r u  i c h a r a k t e r u ,  j e d n o ­
s t k i  w y k o l '  j - u ie .  k t ó r e  j e ś l i  j a s z c z u  u t r z y m u j ą  s i ę  n a  
p o w i e r z c h n i  n a - s z y g o r ó y d a  p IL y c .z n e g * .  t o  d z i ę k i  
d e m a g o g i i , 1 f a ł s z y w y m  h a s ł o m  r a d y k a l n y m ,  c h y t r e m u  
p o s t ę p o w a n i u ,  ą  g ł ó w n i e  d z i ę k i  b r a k u  r w j r i y t e g o  
u ś w i a d o m i e n i a  p o l i l y c / n o g o  l u d u ,  k t ó r y  b a ł a m u c o n y  
z l e w ą  i /  p r a w a ,  t r a c i  cz r -s lo  c f j f -u ia c ję ;  w  p n l i i y e i ?  
i w ó w c z a s  s t a j e  s i ę  p o d a t n y m  m a te r ja .b  ip d o  a-mbit - 
nyc.b c e l ó w ,  i l l a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  - m ąe . iw « v J6 w  i ó c z a j  
d u s z y  poli-t \ r./.ify eh .

Kardynalnym  obow iązkiem  każdego ludowca 
zdzierać, maskę obłudy z IjroŁ now-oczetnych fary  • 
zęn&jy, tepić w- zarodku ich faryze jską  robotę, de- 
masśkoww, ich skoki z p irt ji do jiaryji i nic jie zw o lić  
dłużej żfcrować na chłopsk i''] kr a awio.y. <>ly uwinie­
my z naszego życia po litycznego len pierwiastek] 
rozkładu i rozhicra, zji Irioc.zcnio sil ludow ych siłą 
faktu nastąpi. Chcemy zjednocz- nia. tępm y war- 
c.holstwo i obłudę ria wsi. d źw iga jm y  się ośw iatowo 
przez! czytunie „P iasta  -, r07.szerza.j1r v  zdrow y. In 
d o w y  i państw ow y jc-po program, a. .trówiizas rychło 
doczekam y się skupienia, sił ebbpi.--.kirh w jedno 
wielkie, mocarne stronni "-Iwo ludowe.

Fr. Stachnik z P ietrzeinw e

Po prawej stronie drogi i dyszla.
fcreed wojna, obow iązyw ał w  Austrji przepis: 
Jechać lew ą  stroną.. W ym ijać  w prawo.
Obecnie obowiązuje, rozkaz:
Jechać prawą, strona.. W ym ijać w prawo. W y- 

przedizae w  lewo. W  dodatku nakazuje się za pi-zi^ac. 
konia po potawej sfrouic. dyszla..

pon iew aż d rogi w  Polsce, prŁew a in ir są .,polsk i1 
peineiflj M ota  1 fcału-ż drorrann. fm*man

mufa jechać i rnęjdć w  prawo, dobrze musi "buc bu­
ty, żeby  mu nic, na lało za. cholowy-

Zaprzęganie k,»nia p-o yira.wcj stronię rlcszla. tao 

że  kosztow ać ńifjW w ą ty c ie  ludzkie.
R«ąd  powołuje w  zarządzeniach r . w h  na

przj-kład mr-yzh państw.
Jadą. prawą sfcrona, wym ijają, w  prawo, w.-pr^e- 

d.za.ją w  lewo:
Belgja., Buigarja. Dania, Gdańsk, N iem cy. Esto- 

uja, Km landją, łranega.. Grecja, Hola.ndja W łocLy, 
dugoslawja.. Ło tw a , Liechtenstein. L itw a . Luksem ­
burg, Mouąon N orw eg ia , Polska, Ruinu.nja. Rosja. 
Ó7,wa.jca,r.i3;. Hiszpan ja . Egip t. A lg ier. Jr.dje Franeń !- 
kic. Marokl-o. Tunis.

JarL-}. lewą stroną:. W ym ija ją  w  lewo. W yp rze ­
dzają. w  prawo: Anglja. Au  tr.ja. portiiga lja . Ńzweę.ja. 
Gzechesłowacja. V* ęgtjjjT A rgen tyna, Ind je B ryty j. 
skiu:'

Koszty handlowe P. Banku Rolneno
t j pensje pracowników. wyda*Jń biurowe, środki f 
lokomocM w  1A39 roku w>ni"sty p raw e  16 miljónów  
r to ty c h , z M go na. same. wydatki osobowe przypada
12 i pól miljona złotych.

Państw. Bank R o ln y  nia a z fi d yrek torów  1 w icr- 
dyrektorow. Prezes Banku pobiera- n.OftO złotych

Ozy uy zysk za rok 11*29 »'ypo4i l i  nulj, p )  tys. 
tłotyoh.

Zysk tóiągnięt.y z parcelacji m ajątków  własnych 
wyniósł pra w ie i  m ilj z ł . . . zysk  na, uawozacb sztu­
cznych i aiu.lerjaiacb óg .":"trw ałych  1 milj 435 tys. 
złotych. Część tego zysku przi-Łuac/onn na. nagrody 
dla. pha.cowników Ba.nku. Podobno prezćs Banku 
otrzym ał 30000 zł., dyrek tor 20-000 zł., pomniejsi 
dygn itarze pomniejsze kw oty.

Ba. jes/.cze w  Polsce ludzie, klórzy ni® potrzebują, 
narzekać na ciężkie czasy.

W obec niechybnej przegianej*
W Y C O F A N IE  SIE  B E  B E  Z  W Y B O R Ó W . W  ko­

łach decydu jących  Be Br jioatanowioną wycofać listą 
Be Be przy ponownycŁ w y  Dorach w  okręgu Łuck —  
Równe. Jak w iadom o, Sąd N a lw yzszy  unierważnił 
wyhotry w  tym  okręgu, z k tórego  posłow ali m. in. 
posłow ie z Be Be Janusz ks. R ad ziw iłł o m ,  p. W is- 
lick i. P rzez perrien czas uie było  w iadom e, o zy  B R- 
hędzie się uhiegało o mandaty, c z y  też te g o  zanie­
cha. Ks. R adziw iłł hyf na aud jrac ji u p. Piłsuda-kięgo 
po k tóre j rozszerzy ły  się, w ieści, żo p. 'Piłsudski mini 
się w yrazić , żc niew iadom o, czy  do tv< b ponownych 
wy,horów dojdzie, c.zy też dokąnaae zostaną nowe. 
Porem obw ieszczono publicznie, że p. W iś lick i nie 
candyduje. W reszcia je zd ził na W o łyń  min. Józeiwski 
i po te j bytności za.powiadano, ż "  ks. Ra,dziw ili jed 
nak do w yb orów  nie stanie. Obecna d ecy z ja  kół 
kierow niczych B B.. pow zięta  w  momencie powrotu 
z zagran icy kandydata ks. Radziwiłła, je s t w ysoce 
zastanawiająca. N ie  m ożna w tej chw ili stw ierdzić, 
czy  d ecy z ją  ta u.,stąpiła wskutek przekonania się 
przez ko la  B B, że lista, B B. przy w yborach  po­
nownych niema żadnych w idoków , czy  t e j  znowu 
w yco fano ją  wskutek zapadłego jiostanowienia, do­
konaj im. rozw iązania Sejmu, a w iec celem  oszczędzi - 
rna sobie wysiłku na rzecz rzekom o bezużytec icą .

Propaganda antypalska 
w Ameryce.

Często bardzo spotykam y w  teatrach amerykańskich 
propagand^ przeciw polską uprawianą zwłaszcza, 
przez aL to rów  (w odew ilow ych , k tó rzy  uważa-ją to  za 
w ie lk i dowcip, g d y  jeden d ru giego w yzyw c, od pol­
skich brudasów; osta tm o w eszło w  m odę nazyw anie 
m urzynów  na setn ie ..Po lakam i". Nasi ludzie są. na. 
tak ie  rzeczy  o fn ś in e  w rażliw i J n iejeden wiarus ma. 
ochotę w y j *  na. scenę, i odrązu pięścią poekroniió 
łobuz er ję  w odew ilow ą . Inn; o p u s z -z iją  przedstaw ie­
nie, ale to  nie. jest odpow iedn ie za łatw ien ie sprawy,

Do Konsulatu G eneralnego w  N ew  Jorku nade­
szła- niedawno L-my depesza od pew nego Polaka, za- 
w iadam iająca, że w  jednej ze ezti^c, w yprodu kow a­
nych przez firm ę W araes Bros, padają słowa, obra- 
zu ją ci Po laków . Konsul Generam y napisał ostre lis ty  
do tejże firm y i do cenzora film ow ego  w  N ew  Jorku, 
a odwrotną poczta, otrzym ał przeproszenie i zapew ­
nienie, że m ety lko słowa, iakrwm inowane będą ze 
wspomnianej rzt.uki usunięte, a le na przyszłość b ę ­
dzie się uważam, aby coś podobnego się nie pow tó­
rzyło . G dylrc w  ten sam sposób postępow a ły  wszyst 
k ie konsiila ty, redakcje k luby polityczne, to z pew ­
nością kompan}® teatralno s trzeg łyby  się obrażania 
Po laków , k tórych  w A m eryce  jest cztery  mil jony. 

— —— o • •— •

R O M E Y  W  O G R O D ZIE  O L IW N Y M -

W  Ggrodzie. (31iwnym w  Gethsemani <xtkryia. po-, 
bc.w pa,ie!tyńska, a bomł' ukrytych  w  krzakach- —t 
Przypuszcza ją , że bom by te  m ia ły  być u żyte  w  cza.- 
sie święta muzułmańskiego, w  chwili, g d y  kolo ogro­
du miała p rzeciągać wielka, procesja,

i

ZA JsG IA  W  OI K USZlf.

TY twią-zlfii z zapo-wjedzianenii redukcjam i w  fa* 
bryce ..W eeten w  Olkuszu doszło do  krw aw ych 
zajść. M ianow icie robm-nicy udali się do  p ryw atnego 
m ieszkań»  d yrek to ra  fa b ry k i ' 1 w yp row adzili go  
przeinooą fiom iędzy siebie. Policja wezwała Gum do 
puszczenia, d yrek to ra  i do rozejścia się. G dy żebrem 
nie usłuchali wezwania, policja zaczęła strzelać.
Z tłumu w ów cza * zaczęto rzucAÓ kam ieniam i na. 
policję. Ośmiu robotn ików  zosta ło rannych. Z  tych 
jeden, na.zwiekięiA Edmund M ajcherek zmarł.

K R W A W Y  NAPAiD W  W A R SZA M T E .

W  b ia ły  d z ień !3 w  sobotę ok o ło  god zin y  4-tsj 
popohidniu, ńieujęci d o LyChc.zą„ bandyci dokonali 
w  cent r.nu W a rszaw y  napadu na. kantor bankierski 
Izraela. CentDerszwera,. mordując w łaściciela w ystrza­
łem z rewolweru.

ŚM IERĆ LO T N IK Ó W .
W  czasie, lotu ćw iczebnego na wodnopłatowcu 

nad zatoką Pucką, hydropl.an w pad ł w  korkociąg i 
runął w  m orze. Podporuczn ik M ajewski i kapral Łu ­
kasik ponieśli śmierć w  falach Bałtyku.

T A JE M N IC ZE  M ORDERSTW O.

Na- szosie, 'Ostryna-—N o w y  . Dwór znaleziono zma­
sakrowane zw łok i posterunkowego Szału ińskiego

z posterumŁu O try n a .
W ed łu g  prawdopodobieństwa morderstwa, doko­

nali ścigani przez posterunkowego złoazie.je.

W IE L K A  K A T A ST R O FA  K O LEJO W A  
W E  FRANCJI.

Na stacji ko le jow ej w Laissey w yko le ił sie po­
c iąg  w o js to w r . Ofiarą katastro fy  padli rezerwiści,

w racający z cwiczeń.
L iczb a  ofiar wynosi 12 zabitych i LS ranujeb.
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Kosztowna decentralizacja.
R zą d y  sanacyjne w  zlośliwem  rozb ijan iu  organ i­

za c ji ży c ia  w pada ją  na eo ia z  to now sze pom ysły . Za 
teren  eksperym entów  obrano M ałopolską i to  w scho­
dnią.

W  roku 1929 zniesiono p ow ia ty  sam orządowe, 
k tóre  b y ły  w iększe, n iż polityczne.

P rzyk ład , p ow ia ty : Z łoczów , Zborów , Kam ionka 
Stium iłow a, R adziechów , B rody. N a  te  piąć pow ia­
tów  po litycznych  b y ły  3 pow ia ty  sam orządowe, a to 
w Kam ionce Strum iłon ej, Z łoczow ie  i w Brodach.

Gdyby przy zmniejszaniu powiatów samorządo- 
wycn podzielono liczbę urzędników na nowe powia­
ty, m iałaby ludność udogodnienie bez podwyższania 
kosztów na administrację.

Z  pow iatu  sam orządow ego B rody  odpadło 13-cie 
gm in na korzyść  R adziechow a, a 17 na korzyść 
Zborow a, z tym  ubyło pow. B rody 30%  obszaru 
i ludności i w  takim  samym stosunku powinien się 
zm n iejszyć personel, a le  go  nie zmniejszono nawet 
o  jednego urzędnika. P oco  w ięc  taka reorgan izacja?

T e ra z  św ieżo czytam y w  prasie, że Min. Skarbu 
tw o rzy  dw ie now e Izb y  skarbowe, dzieląc lwowską, 
k tó ra  obejm ow ała 73 pow ia ty .

T w o r z y  się jeszcze  d w ie  o rów norzędnych  kom ­
petencjach lw ow sk ie j. N a  17 pow ia tów  w o jew ód ztw a  
tarnopolsk iego będzie Izba  skarbowa taka sama, jak  
b y ła  w e  L w o w ie  na 70 pow ia tów .

G dyby urzędnicy, dotychczas pracu jący w  Izbie 
skarbow ej lw ow sk ie j, potra fili u jąć agendy trzech

obsadzenia now ej Izb y  w Stanisław ow ie. D la Tarno­
pola trzeba now ych urzędników.

Pon iew aż Izba  skarbowa jest ciałem kierującem , 
d la tego  tak  dobrze m ożna by ło  w ykonać w  17-tu po­
w iatach, jak  i 70-ciu.

T o  samo stało się z O kręgow em i Urzędam i Ziem- 
skiem i. D o roku 1928 by ł O k ręgow y  Urząd Ziem ski 
we L w o w ie  na trzy  w o jew ód ztw a  i zupełnie podołał 
zadaniu, bo całe osadn ictwo w  latach 1920, 1.921 
1922, ileż to  b y ło  pozwoleń, ile operatów  do zatw ier­
dzenia. ile  kontraktów . .W szystko to za ła tw ił O krę­
g o w y  Urząd Ziem ski w e L w o w ie , pod prezesurą 
ś. p. O rzechow skiego, a dziś, m imo tego  podziału, m i­
mo, że jes t urzędników  w  tych trzech O kręgow ych  
Urzędach Ziemskich o 30% w ięcej, niż b y ło  we L w o ­
w ie, m im o tego, że od roku 1924 parcelacja praw ie 
zupełnie ustała, tak, że cala praca Urzędów  Z iem ­
skich ogran iczy ła  się do op in jowania podań o po­
życzk i, z w y ją tk iem  O kręgow ego  Urzędu Z iem skiego 
w e  L w o w ie , Okr. Urz. Ziem. w  Tarnopo lu  i S tan i­
sław ow ie nie odpow iadają  zadaniu.

Pomysł polityki sanacyjnej rozbijania każdej or­
ganizacji i tu wydaje owoce.

W  rozdrobnionych urzędach zasiadły dzieci pro­
tekcji, ga z ie  n iek tórzy  z nich nic m ają pojęcia o swo­
ich obow iązkach. A le  są m uzykalni, bo um ieją śpie­
wać „I-szą  B ryga dę11.

Tak więc decentralizacja pewnych urzędów, oka-
Izb , b y ło b y  to  dobrze, ale tak dobrze nie jest, bo zała się kosztowna i szkodliwa, należałoby dalszej
odesłani z Iz b y  lw ow sk ie j u rzędnicy w ystarczą  dla zaniechać A n arze j W itos .

Go pisze zagranica o porozumieniu 
stronnictw ludowych?

Przed paru tygodniami .wpadła mi do rąk czeska ga­
zeta socjalistyczna ..Prawo Lidu ‘\ która omawiając w  oso­
bnym artykule sprawę porozumienia się stronnictw ludo­
wych w  Polsce, m iędzy inmeani tak pisze:

„Od dłuższego czasu toczą się narady pomiędzy trze­
ma odłamami stronnictwa agrarnego w Polsce, t. zn. 

; „W yzwoleniem 11, „P ia jtem 11 i  „Stronnictwem Chłop- 
■skdem11, celem zajęcia wspólnego frontu przy obradach 
; w  polskim parlamencie nad zmianą konstytucji. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że w  Polsce po ostatnich wyborach, 
stronnictwa chłopskie utraciły na sile. Stał> s ię to  dla­
tego, że partja rządowa rozporządzała wielkim  aiparar 
tern agitacyjnym i kapitałem pieniężnym, ponadto stron­
nictwa chłopskie prowadziły bratobójczą .walkę wybor­
czą. W  perspektywie szczupła ilość posłów chłopskich 
W polskim parlamencie nie posiada odpowiedniego zna­
czenia, a rząd składający się z pułkowników i  reprezen­
tantów ciężkiego przemysłu, nie widząc contra-siły, 
fcwala na. barki ludności włościańskiej oo-az większe 
podatki i świadczenia państwowe. Rozumie się, że nie­
przychylne stanowisko rządu, wpłynęło dodatnia na 
przywódców stronnictw agrarnych, celem zajęcia wspól­
nego frontu. Jed,rną sporną kwest ją  je «t zdaje się, obsa­
dzenie stanowiska naczelnego przyv,ód<y połączonych 
stronnictw ludowych. N ie przesądzając toku wypadków 
i  nie mając patentu na kwalifikacje osób kandydatów 
•upatrzonych na to .stanowisko, ehci„libyśmy tam widzieć 
człowieka, któryby swoim autorytetem m ógł pociągnąć 
masy chłopskie za sobą. Jal się ostatnio dowiadujemy, 
największe szanse na przywódcę włośoiaństwa iH>lskiego 
ma obecny prezes stronnict. „Piasta11, poseł W . Witos

W ybór to trafny i pożądany. Jakkolwiek z p. Witosem 
nie łączy nas nic wspólnego, musimy zaznaczyć, że jest 
to światowej sławy wytrawny dyplomata, i .znakomity 
mąż stanu. Jeszcze w parlamencie wiedeńskim jako 
młody poseł wykazał niepospolite zdolności i zimną, 
krów. W  czasie wojny światowej miał cywilną odwagę 
domagać się wolnej Polski z dostępem do morza i z na­
rażeniem własnego życia odwiedzał internowanych Po­
laków, których zbiry a.ustrjackie zamknęły w brudnych 
i śmierdzących barakach.

W Polsce odgrywał wybitną rolę, stając trzykrotnie 
na czele rządu w najkrytyczniejszyeh chwilach. — Z ca­
łym naciskiem zaznaczamy, żc tak państwo jak rów­
nież włościań«two polskie ma du>o do zawdzięczenia 
Witosowi, który tak politycznie jak również gospodar­
czo ma duże zasługi. My socjaliści czescy % przykrością 
stwierdzamy fakt, że nasi polscy towarzysze partyjni 
zasiadając dwukrotnie w rządach p. Witosa, nie zawsze 
byli ludźmi na wlaśoiwem mi ijscu i prze® swoją taktykę 
dopomogli do utrwalenia się obecnego systemu rządo­
wego, który zamiast spodziewanych korzyści, pokazał 
im rózgę i drąg11.

Świętą prawdę napisał organ czeskich socjalistów.
Józef Szypuła.

bólu zębów ,
zaziębieniu X  
reumatyzmie!
SPIRIN-

O .yg lna lno  opakowania z czarwonp banderola! 
I zn ak iem  “BAYER* w k sz ta łc ie  k rz y że  t|j 
« io  n a b y c ie  -we w szystk ich  ^ p te ee e tw

Podatek od niezabudowanych 
placów.

W iem , żc w ieś ma swoich utrapień i  bolączek  
co niemiara, nie brak ich tak że  w  m ieście, możemy, 
sobie zatem  podać ręce.

Main małą realność z ogródk iem  —  sam gniotę 
się z rodziną w  dwóch pokoikach, m imo, że mam 
dw a m ieszkania w  domu.

Kon iecznom  jest m i jedno potrzebne d la zam ęż­
nej córki, cóż k iedy ochrona lok a torów  nie pozw ala 
na usunięcie lokatora.

Żeby przynajm niej płacili czynsz regularnie. N i*  
płacą, jeden od paru m iesięcy, drugi od dwóch la t. 
Ustawa m ówi, że jeś li k to  nie p łaci dwóch rat czyn ­
szu, m imo upomnień, można w ypow iadać  najem. —> 
G dzież tam. P on iew aż lok a to rzy  są robotn ikam i, nie 
m ają pracy, pobiera ją zasiłki z funduszu bezrobocia, 
adw okaci każą mi czekać z wypow iedzeniom  aż ,.bea- 
rouotn i11 dostaną pracę.

A  oni g lu p iby  by li szukać pracy, g d y  za darm o 
.pobierają pensje.

Poboczn ie zarabiają n iezgorzej, a że na frasunek 
dobry trunek, w ięc nie obejdzie się bez łykn ięcia, 
a ty  „burżu ju11, „kam ien iozn iku11 pij w odę z w odo­
ciągu.

N ie  dość, żc lok a to rzy  nie płacą czynszu, w ła . 
śćicicl musi opłacać podatek lokatorsk i, c zy li d o ­
p łacać do lok a to rów ; ogrody  poprzem ienia ły m agi­
s tra ty  na place n iezabudowane i ściąga ją podatek od 
niezabudowanych placów , chcąc w  ten sposób zmu­
sić do budowy, do  ożyw ien ia ruchu budow lanego 
w  Polsce.

Próbuj jednak bracie budować, obm ierznie ci t y ­
cie, ■ ty le  kropotów , trudności, przeszkód.

Jak zresztą budować, g d y  n igdzie n ie m ożna 
uzyskać kredytu  —  a jeśii, to  na lichw iarsk ie p ro­
centa!

W  tych warunkach i  stosunkach', w  jakich' w  P o l­
sce ży jem y, zam ieniwszy się w  cyganów , w  cygań ­
skich namiotach m ieszkać będą nasze dzieci i wnu­
ki* Kamienicznik.

Wszystkim naszym Czytelnikom „Wesołych św ią tu
Życzy tfledofic^a.

R O D 3 -ROD3 .

„ C o  p s u j e  c h a r a k te r " .
Budzę się z c iężk iego , m eczącego snu i  nie iwiem, 

gd z ie  się znajduje... S łońce już wysoko. Gospodarz 
m ój do i kozę. W sta ję  i ręką w yczesu ję  z poplątanych 
w łosów  słomę. Chcę się umyć, lecz w górach niema 
w ody. —

Jestem strasznie zmęczony...
C zy  mam zapłacić za  n e d e g  gospodarzow i?  Be mu 

dać? Jest bardzo biedny, lecz jeś li mu dam zaidużo, 
m oże mu się to  w ydać podejrzane.

M ilcząc, przynosi m i garnek  m leka i  k aw a ł czar­
n ego  chleba. Muszę g o  zatrzym ać u w yp y ta ć  dobrze 
o  drogę, aby nie zbłądzić...

—  Posłuchajcie mnie, o jcze !  m ówię. W  osta­
tnich czasach mam m ało do  roboty. Gdzieby m ożna 
znaleźć ł°p szy  zarobek?

 Id ź  do Grachowa, tam znajdziesz .pracę.
—  Be... Tam  na ipewno w ięcej szlifierzy , jak  ty  

Jnasz kóz... Pow ied z m i lep iej, gdz ie  tu są jak ie kosza­
r y  żeni erskic?

Boże! Czemu ten stary góral tak  patrzy na m oje 
ręce?...

—  K osza ry?  1 '
M yśli długo. W idoczn ie1 n ie podejrzew a m nie o nic.
—  K oszary?  W idzisz tam na górze, na szczycie 

' te j  trzec ie j skały od ruin? W id zisz?

* — A le  ilu ich lam jest?  Bo, m oże m ało, to niewar-
to  w chodu. - ; ■

—  Nie, fam  jest dużo, dużo żołnierzy... •

I  p oczc iw y  góra l opowi^oa mi dokładnie położen ie
fo rtóv ,, liczbę żo łn ierzy.

Słucham g o  uważnie, aby nie zapom nieć z  tego  
ani słowa, następnie zaczynam się w  tern rozglądać, 
porządku ję zd ob y te  w iadom ości system atyczn ie i

zw o lna  w  m yśli m ej tw orzy  się cały obraz...

—  Chwała Bogn! Dziś dzień .nie ©tracony. I  k toby 
to  m ógł pomyśleć, że  ten stary  góra l zna tak dobrze 
w szystk ie fo r ty  okoliczne...

—  H e j! A  m eżebyś m i wy,ostrzył dob rze noż? —  
m ów i w reszcie góra l.

W yos trzyć  nóż? O jak że  chętnie dałbym  mu ra ­
czej pieniędzy. T a k  zm ęczony jestem  tą tygodn iow ą 
w łóczęgą po  górach z warsztatem  szlifierskim  na ra­
mieniu... C o robić jednak?...

Zaczynam  ostrzyć... Ssssss... w arczy  i syczy  ka­
mień... Sp ływ ają  pc rim  krople w ody, jak  iskry.

—  Dziękuję! —  m ów i góral.

—  Dowidzenia!,
Biorę na .plecy w arsztat i idę w drogę. Id ę  z po­

czątku na dół i nie m ęczę się zbytnio! T ra fiam  na 
szerok j, drogę, idę ze sto kroków , rozglądam  się, scho­
d zę  na bok, biorę ig łę  i białą n itkę i ze słów  góra la  
zaczynam  w yszyw ać na koszuli plan fortów .

D o południa plan skończoy. Z  przyjemnością, pa­
trzę  na sw o ją  .pracę... Porów nyw am  plan z mapą. k tó ­
rą mam ukrytą  w  warsztacie. Zgadza  się w szystko 
dokładnie... T eraz mapę m ogę spalić. Zawsze jeden j

d ow ód  mniej.. Zbliża się czas obiadu... Jem chleo 
z  serem...

N o  a teraz __  naprzód.

Przed  w ieczorem  DOwinienem być na, górze  w  ko« 
szarach. T rzeba  pospieszyć się aby w yostrzyć  noże
i  zaprzyjaźn ić się z  żołnierzami. I  tak będzie n iew iele 
czasu na wszystko. Przenocow ać w  fo rc ie  napewo nie 
pozw olą  mi. Posuwam  się naprzód naw pół p rzy ­
tomny...

N a g le  słyszę krok i za sobą. Oglądam  się z przera­
żeniem, lecz natychm iast uspakajam się: to  zegar­
mistrz wędrowny.

Idz iem y razem. Czasem  jeden lub drugi bąknie 
słowo, lecz rzadko. P o  dwóch godzinach siadamy, aby 
odpocząć. Zaczynam  mu się przyglądać. Och, żebym  
ja  m ial tak ie duże i spracowane ręce, jak  on. Moje są 
stanowczo za białe i za delikatne... B ędą one kiedyś 
p rzyczyną mej zguby...

T ow a rzysz  mój w y jm u je z kieszeni zegarek, wikła 
da do  oka lupę zegarm istrzow ską i  zaczyna oglądać 
mechanizm w  zegarku.

—  Skąd pan idzie?  —  pyta  mnie.
—  Idę  z gór. Nocowałem  u pasterza.
—  A  wczodaj?
—  W czora j byłem w  Gradaczu.
—  Dużo noży było  do w yostrzen ia?
Rozm aw ia jąc w  ten sijosób. w y jm u je on z torby

jeszcze dw ie  lupy i trzym ając je  w  odpow iedni spo­
sób w  ręku, zaczyna patrzeć na zegarek, a następnie 
błądzi wzrokiem  po górach... M ój Boże, przecież te 
lupy tw orzą rodzaj prym ityw nej lunety... Towarzysz 
mój przez te zaim prow izowana lunetę uważają Ogląda 
w  tej chw ili fortyfikacje...
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Jak kończą dyktatorzy?
Przyszła moda na dyktatorów w Europie. A le jak 

każda moda szybko mija, podobnie prędko kończą się
dyktatorzy.

Dyktator grecid w  ucieczce szukał ocalenia, schwy­
tamy dostał się pod sąd, za kratkami rozpamiętywa o 
marności nad marnościami tego świata.

Dyktator litewski Waldemaras schronił się za kuli­
sami teatru, komenderuje aktorkami i aktorami.

Dyktator hiszpański Primo ae Rivera musiał brać 
nogi za pas, wyjechał do Francji, gdzie dziwnie prędko 
spełniły się pragnienia wrogów jego, życzących mu na­
głej śmierci.

Obecnie przychodzi kolej na dyktatora dyktatorów, 
najsilniejszego z silnych, na żelaznego Gruzina, Stalina, 
dyktatora Rosji.

Dyktatura w  Rosji zbudowaną jest w następujący 
sposób: .Wierchuszkę" —  wierzchołek w ładzy iwiorzy 
Prezydium komitetu wykomawcaego czyli t,. w. „Cika'\ 
oraz Polityczne biuro .,Politbiuro“ . jako organ kiero­
wniczy.

Otóż od kilku tygodni zapanowały na tej „wier- 
ohuszce" silne niepokoje i burze. Przyczyną ich jest ka­
tastrofalne załamanie się socjalistycznej polityki na wsi, 
za którą odpowiedzialność wszyscy członkowie „w ier­
chuszka zwalają na Stalina.

Będąc formalnie tylko sekretarzem generalnym par­
tii, Stalin potrafił chytrością, podstępem i rzeczywiście 
niezwykłą wolą., zdobyć stanowisko dyktatora nad dyk­
tatorami. Jako sekretarz generalny posiada om więcej, 
niż ktokolw iek inny, cały olbrzymi apart partyjny w rę­
ku. On sam go w  znacznej części hudował, dobierał ludzi 
według siwego upodobania, niewygodnych sonie usuwał 
i obalał, powolnych podnosił coraz wyżej, okazując za­
równo w  jednym, jak w drugim kierunku wielką odwagę 
i niezłomną konsekwencję.

Opozycja t. zw. „prawicowa*4, która na krótki czas 
zjawiła się, była na powierzchni bezpośrednio po zła­
maniu „lewicowej* opozycji Trockiego, jako wyra/z pro­
testu przeciw gwałtownej socjalizacji mas chłopskich, 
bardzo rychło została zmuszona do milczenia.

Zarządzona równocześnie generalna epuracja („czyst­
k a ") partji, przeprowadzona, przez koimisje kontrolne 
znowu głównie z punktu widzenia prawomyślności człon­
ków partji wobec dyktatora dyktatorów, stanowiła dal­
sze wzmocnienie władzy Stalina.

Wyborami do różnych organów pasyjnych kierował 
on zawsze tak, aby wypadły według jego woli. Komfe- 
renc.Tj i kom,grosów partyjnych nie zwoływał nigdy, za­
nim nie miał pewności, że większość oświadczy_ się za 
nim. Jodnern słowem stał się potentatem, przeciw któ­
remu opór wszelki był z góry  bezskuteczny i bezna­
dziejny.

Czując sic tak niewzruszenie potężnym. Stalin posta­
nowił 7.' największą energją _ wykonać pięcioletni plan 
gospodarczy, czyli t. zw. „PiatiJetkę1 i jednym zama­
chem uprzemysłowić Rosję w  niebywały sposób, a ró­

wnocześnie skolefoty wizować przynajmniej w połowie 
rolnictwo i z prymitywnego indywidualco-gospodaraze- 
go. uczynić je maszyn owo-s ocjalistyczncm.

W  tym ccln puścił on w ruch cały swój ogromny 
aparat partyjny, złożony z ogromnej większości z ludzi 
młodych, wychowanków już szkół komunistycznych 
i słynnego „Kom zom ohi", fanatycznych komunistów, 
tem *bard®iej zaślepionych, że o reszcie świata me ma­
jących. żadnego wyobrażenia i znających go ty lko z ksią.- 
tek prawowiernych autorów komunistycznych.

Taki młody komunista, przysłany na wieś z ogromną 
władzą, miał za. nąiważniejszy punkt ambiejk jak naj­
prędzej przeprowadzić nakazaną kolektyw izację i prze­
prowadzał ją też środkami terom  za w tzelką cenę, by­
leby móc pochwalić się przed swoim komitetem, że 
dzieła poruc-zonego dokonał szybciej i  _ gruntowniej, niz 
to nawet leżało w  rzeczywistych intencjach najwyższych 
władz partyjnych.

Opamiętanie przyszło dopiero wtedy, kiedy w  prze­
dedniu rozpoczęcia zasiewów wiosennych okazało się, że 
zdezorganizowane rolnictwo nie ma ich ozem dokonać, 
że kolektywne gospodarstwa nie mają ani zboża sio 
wnogo, ani potrzebnych inwentarzy, resztki zaś indywb 
dualnych gospodarstw, oczekując lada chwila kolekty­

wizacji i pogromu, wolały same poniszczyć swoje in­
wentarze i ratować przed pogromem, co było jeszcze 
do uratowania.

Ogromna Rosja stanęła, w obliczu niesłychanej kata­
strofy głodowej. Samemu zaś systemowi bolszewickiemu 
za,groził nagdy upadek i pogrążenie się w anarchj’ .

Z najsilniejszym i najskuteczniejszym alarmem w y­
stąpił przed trzema tygodniami komisarz wojny Woro- 
sziłow w związku z objawami wrzenia rewolucyjnego 
w wojsku. Oto przy tłumieniu zbrojnego oporu cliłooów 
przeciw kolektywizacji na północnym Kaukazie. różne 
oddziały armji czerwonej odmówiły posłuszeństwa i nie 
chciały strzelać do chłopów. Kio brakowało nawet w y ­
padków czynnego wystąpienia niektórych oddziałów 
przeciw swoim dowódcom i różnym władzom partyjnym.

Nadto relacje o stanie umysłów w armji w innych 
częściach państwa, brzmiały bardzo niepokojąco. W praw­
dzie cło-czynnej armji nie brano synów bogatych chio 
pów i wogóle tych elementów ,.burżuazyjnych“ , które 
są pozbawione w Rosji praw politycznych, to jednak 
nienawiść do agrarnej polityki komunistycznej ogarnęła 
niietylko sfery bogatych chłopów, lecz także szerokie 
koła średnich, a nawet wręcz biednych, tak, że stąd

nastroje te przedostały się do arm.ji. która przecie w 80 
procentach składa się z synów włościańskich.

Na posiedzeniu biura politycznego partji Woroszi-
iow oświadczył, że polityka Stalina zdezorganizowała 
armję. Uglanow obwiniał Stalina, że swoją polityką
zniszczył „Piatiletkę“. Sekretarz zaś Cika Enukidze do­
wodził. że_ Stalin przy pomocy aparatu partyjnego pro­
wadzi politykę wręcz kontrrewolucyjną, chce komunizm 
i je go ' program doprowadzić do ośmieszenia.

Pod adresem Stalina zaczęły padać takie wyzwiska
jak „zdrajca**, „prowokator** szuler i t. d. W odpowiedzi 
na to Stalin rzucił się z pięściami na najbliżej stojącego. 
W yw iązała się bójka, której położył kres przyjaciel
Stalina. Ordżon.ikid-ze.

W  rezultacie tak ..zajmującej** dyskusji Biuro poli­
tyczne odebrało Stalinowi najwyższą władzę i poddało 
każdy jego krok najściślejszej kontroli. Jest to niewąt­
pliwie ciężki kryzys, w dyktaturze Stalina. Mało jest 
na to danych. aby potrafił on uratować swoją ogromną 
władzę. Mszczą się na nim zbyt silne zarówno jego 
własne błędy, jak skutki nadmiernej biurokratyzacji par­
tji i zbytniego’ scentralizowania aparatu partyjnego.

Okazuje się z powyższych faktów, że na bagnetach 
nikt długo nie usiedzi. Kto wjeżdża na armatach, wy­
jeżdża zazwyczaj na katafalku, a nadto, że o słaby 
drewniany próg chłopskiej e.liaty rozbiła się niejedna 
już rewolucja i rosyjska skręci kark.

Rezolucje wolnomyślicieli polskich,
W  dniu 29 grudnia 1929 r. odbył się w  W arszaw ie

Ogólnopolski Z jazd delegatów ' Zw iązku  W o ln om yśli­
cieli polskich, k tóry  'uch-walił następujące rezoucje:

A ) —  w odniesieniu do Państwa
1) skasowania art. 114 K on stytu cji, w ypow iedzen ia  

konkordatu i ca łkow itego  oddzielen ia Kościoła  
od Państw a z w szystk iem i następstwami prawne ■ 
mi;

2) uregu low an ia m iędzyw yznan iow ych  stosunków 
z pełnem ró wn ou pra wni en i em osób bezw yznan io­
w ych ;

3) uświeoczenia szpitali, zak ładów  dobroczynnych i 
i pogrzebow ych ;

4) przejęcia  dóbr kościelnych przez Państwo;
5) zaprowadzen ia n iezw łoczn ie w  całym  kraju 

św ieckich akt stanu cyw iln ego  i ślubów c yw il­
nych;

6) skasowania art. 73 i  74 K . K . (o  t. zw. „bluż- 
n ierstw o“ );

7) wydania jakna jprędzej rozporządzen ia o grzebaniu 
zm arłych, przew idu jącego zakładanie cmentarzy 
gm innych i dopuszczającego ciałopalną form ę po­
grzebu (krem ację), oraz n iezw łocznego polecenia 
gm inom m iejskim  i w iejskim , a b y  za ło ży ły  cmen­
tarze komunalne dla osób bez różn icy wyznania 
i  d la bezw yznan iow ych.

B) —  w odniesieniu do szkoły

1) zniesienia rozporządzen ia M. W . R. o praktykach 
relig ijnych ;

2) skasowania art. 120 K on stytu cji i usunięcia nauki 
re lig ji z program ów  szkolnych w  uzgodnieniu 
z art. 111 K onstytu cji;

3) uniezależnienia nauczycie lstw a od kurateli kleru:
4) w ydan ie  rozporządzen ia w  myśl art. 111 i 112 

K on stytu c ji o niezmuszanie dzieci rodziców  bez­
w yznan iow ych  do uczęszczania do kościoła i na 
naukę re lig ji;

5 do uebrwili usunięcia re lig ji ze szkół publicznych, 
upoważnienia prywatnych szkół średnich do w y ­

dawania św iadectw  m aturalnych bez stopnia 
re lig ji tym  arbitnrjontom, k tó rzy  się je j na żąda­
nie rodziców  lub z własnej w oli nie uczyli, oraz 
o polecenie honorowania tych św iadectw  przez 
szkoły  akadem ickie polskie, narówni ze  św ia­

dectwam i maturalnemi. w ydaw ań cmi przez szkoły  
państwowe i sam orządowe, czy li ze św iadectwam i 
posiadającem i st-opnie z re lig ji;

6) 6) odm ówienia szkołom  parafja-lnym i  chedenom 
puaw szkól powszechnych;

7) usunięcia w yd z ia łów  teologicznych ’ ze szkół aka­
demickich.

*
I-iezolucje tc są odbiciem  program u P. P. S., W y ­

zwolenia, Chłopskiego stronnictwa, oraz w ie lk ie j czę­
ści Bezp. Bloku, do k tórego mają zaszczyt należeć: 
Ks. Czuj, Ks. Madej, kato lik  Bojko, Jasiński i wielu 
innych.

0© spaceru 
i w domu

t£ekkk. Iu y g o d n t, 
M odne-ortu łrwate 
Pepege -ob u w ie -  
łowna dokonała.

D om yśliw szy się. o co chodzi, w  dalszym  ciągu 
nic daję" tego poznać po sobie i  gram  rolę -prostaka. 
W  duszy zazidir-osżczę mu: ja k o  zegarm istrz dostaje się 
on w szędzie, nie potrzebuje nosić na ramieniu c iężk ie­
g o  warsztatu. Podziw iam  je go  zim ną krew . C zu je się 
On dobrze, ja k  u siebie w  domu. ̂

N a g le  oczy  nasze spotykają się. Czuję, ńe blednę...

P a trzy  na mnie, jakby  uśmiechając s ię  do mnie. 
R ozm aw ia  śmiało o fortyfikacjach , k-tóre w idzim y 
i w yc ią ga  mnie na słówka. Zaczynam  żałować, że  
wdawałem  się z nim w  rozm owę. Jest za śmiały, mo­

gą  g o  ła tw o  złapać, a mnie z nim.

—  Pew nie chce. się pan dostać tam na górę? 
pyta m nie n a g le .  P o  co pan tam idzie?

  Szukam roboty ! —  odpow iadam  i znów  blednę.
A  m-ożo to  p row okator?  C iekawym  bardzo komu 

on służy?
 Aha. idzie pan tam szukać roboty Muszę w ta­

kim razie uprzedzić paua, że  tam... nie potrzebu ją - 
ha ftów  na koszulach... O glądałem  .przód chwilą przez 
m oją  lunetę pańską koszulę... Bardzo ładna...

Udaję, ż e  nie domyślam się, o co mu chodzi... K rew  

Uderza mi do  g ło w y —
D ziw n y z pana człow iek ! Czego pan kręci? 

P rzec ież  jesteśm y kolegam i... Ta sama_ d roga  przed 
nami. Proponu ję .panu przyjaźń: —  w yc iąga  do mnie 
rękę, 'którą ściskam z u lgą w fciką w  duszy.

P a trzym y  sobie w  oczy  i czy tam y w nich oddanie 

i, wierność...
—  B ędziem y przyjaciółm i'. —  m ówię i myśl, że 

będę m ógł porozm aw iać z kimś szczerze, w ydaje aii 

się bardzo przyjem ną.

I  oto w ędru jem y k ilka  dni razem.
Pew n ego  dnia po uciążliwym  marszu k ładziem y 

się na traw ie  i odpoczyw am y. T ow arzysz  mój śpi. 
N ag le  w idzę, jak  wprost na nas idzie  patrol żoł­
nierski...

Zdaje mi się, że  kat podm si miecz nad moją 
głow ą.

W  tej samej chw ili m ózg m ój przenika myśl w strę­
tna: jeśli pochw ycą nas, zdradzę m ego towarzysza,
ażeby uratować siebie.

M inuty w yda ją  się latami...
B oże !— Żołnierze przechodzą. N ie  zauw ażyli nas. 

Oddycham lżej. •--■—
Tow arzysz  mój nagle budzi się, chw yta mnie za 

rękę i' mówi zupełnie przytom nym  głosem, św iadczą­
cym, że nie spał on wcale:

—  Przeszli m imo! Pom im o to jednak musimy się 
zaraz rozstać!

—  D laczego? —  pytam niepewnym głosem.

—  D latego, że... gid.y żołn ierze zbliżali się... przy­
szła mi myśl... nie myśl pan źle o mnie. lecz ze- strachu 
człow iek zam ienia się w  zw ierzę... Chciałem... poprostu 

chciałem... -zdradzić pana. aby siebie ocalić...

W sta je  i nie oglądając się, odchodzi zwolna, 
mrucząc:

 Tak . tak... zajęcie nasze Dsuj-t bard jo  chara­
ktery!

D ługo patrzę za nim.., ża l mi go. Był mi jednak 
wiernym  towarzyszem .

M oże najwierniejszym  z pośród tych, jakich m ia­
łem w  życiu.

  o ,

• W|
Marka faor.

P o b ó r re h rn fa  w  r. 1930.
Na podstaw ie art. 3 ustaw-y z dnia 26 lu tego 1930 

roku, o poborze rekruta w  r. 1930 oraz na podstawie 
art. 36 ustaw y o powszechnym  obowiązku w oj-ko- 
wym  minister Spraw  W o jskow ych  zarządził w  cza­
sie m iędzy 1 maja a 30 czerw ca b. r. pobór rekruta.

W  zw iązku z pow yższem  minister Spraw W e­
wnętrznych rozesłał do wszystkich w ojew odów  .okól­
nik, w  którym  poleca przygotow an ie odpowiednich 
obwieszczeń, celem zawiadom ienia ludności o pobo­
rze. Obw ieszczen ia w inny być drukowane na białym 
papierze i rozp lakatow ane na dwa tygodn ie  prze 

rozpoczęciem  poboru.
i Podania o odroczenie służby w ojskow ej wonny 
być wniesione w  ciągu 14 dni po uznaniu poboro­
w ego  za zdolnego do służby czynnej, podania _zas 

[ o  ponowne odroczenie służby w inny byc wniesione

najpóźniej do 1 lipca b. r.

Jicidąp iudowiec 
n&niniew prenumeffować

. . t f i a s t a  .
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Bedlety Powiatowych 
Zwiazhdw Komnnaiiiych.

Zaczn ijm y oil s to licy  w o jew ód ztw a , t. j. K rakow a. 
L e ż y  na biurkiu redakcyjnem  budżet P o w. Związku 

Komunalnego w  Krakowie za r. 1928— 1929 
i 1929— 1930.

N a  rok  1928— 1929 ■wynosiły w y ia tk i:
1) administracja ogólna 58.453.88 zł.
2) splata d ługów  28.726.00 zł.
3) d rog i i place publiczne 184.018.12 zt.

plus w yd a tk i nadzw ycza jno 30.077.78 zł.
4j zdrow ie publiczno 59.667.88 zł.
5 ) op ieka społeczna 900.00 zl.
6 ) popieranie ro ln ictw a 8.300.00 zł.
7) popieranie handlu i przemysłu 1.500.00 zł.
8) bezp ieczeństwo pubiiczne 2.948.33 z.l.
9) różne 4.900.00 zł.

N A  R O K  1929-

Razem 754.653.00 zł. 
A  zatem w  jednym roku niebywałego zastoju 

ł kryzysu gospodarczego wyaatki podskoczyły 
z 379.489 zł. na 754.653 zł.

00  może sanacyjna „radość żyeia“ i wszechwład­
ni starostowie?!

Przybył dział na oświatę, kulturę i sztukę, ocieka 
społeczna z 900 zł., podskoczyła na 26.000 złotych, 
bezpieczeństwo publiczne z 3.000 na 19.900 złotych, 
wydatki na administrację ogólną wzrosły w  dwónaj- 
eób.

Z  bjafeu miejsca nie możemy przytaczać lilanji 
evtr, dla ilustracji jednak przytoczymy kilka:

Z D R O W IE  PU B L IC Z N E : (

1 1) P łaca lekarza „okręgowego" w  Zabie­
rzowie 5.050 zł.

2) płaca lekarza w  Mogile ” 4.100 zł.
3) płaca lekarza naczelnego — - 4.766 zł.
4) ośrodek zdrowia w  Skawinie -  * 9.000 zł.

(szczęśliwa Skawina nie zazna więcej 
óhorób),

5) płaca lekai-za 5.000 zł­
ój higjenlstki 3.000 zł.

7) obsługa 480 zł.
opał 420 zł.

8 ) wychowanie fizyczne 15.000 fł.
9) subwencje Pow. Kom. W P . i P. W . 8.00U zł.

boiska sportowe 3.000 zł.
10) przybory . 1.000 zł.
11) subwencje drużynom strzeleckim 3.000 zł.

PO P IE R A N IE  R O L N IC T W A :

Utrzymanie perasanełu 55.190 zł.
uposażenie instruktora rolniczego 9.830 zł.
uposażenie asystenta kontroli mlecz. 1.440 zł.
djety i koszta podróży 5.000 zł.
ferma w  Grębałowie 3.600 zł.

popieranie produkcji rolnej 600 (!)

A D M IN IS T R A C J A  O G Ó LNA :

W ydatk i osobowe ■ 78.684 zł.
pobory personelu biurowego 43.250 zł.
W  tern sekretarza 8.475 zł.
mspektora samorządowego 5.820 zł.
rachmistrza 5.870 zł.
likwidatora 5.572 zł.
skarbnika - 5.256 zł.
emerytura sekretarza Zborowskiego 10.200 zł.
skarbnika Skalskiego 5.496 zł.
i t. p.

Lw ia  część wydatków idzie na administrację, na 
pensje, na biurokrację.

1 to się nazyw a samorząd.
Pon iew aż w szędzie  w M ałopolscc zniesiono sam o­

rząd, rządzą starostow ie —  stosunki będą podobne 
krakowskim .

Prosimy przysyłać nam z różnych powiatów ze­
stawienia wydatków za ubiegłe lata i za ostatnie 
w  szczególności, niech się dowiedzą obywatele, jak  
gospodarnie ich pieniędzmi radosna twórczość po­
tna jowa!?

Razem  379.489.99 zł.

-1930 W Y N O S Z Ą  T E  SAM E  
W Y D A T K I:

t )  adm inistracja ogólna 109.454.00 zł.
2) spłata d ługów  71.302.00 zł.
3) d iu g i i  p lace publiczne 371.271.00 z ł
4) ośw iata 13.900.00 zł.
5) kultura i sztuka 3.500.00 zł.
6) zd row ie  publiczne 04 416.00 zł.
7 ) op ieka społeczna 26.000.00 zł.
8 ) popieranie roln ictw a 55.190.00 zł.
9 ) popieranie przem ysłu i handlu 3.000.00 zł.

HO) bezpieczeństwo publiczne 19.900.00 zł.
1 1 ) 'św iadczenia na rzecz innych 

Z w iązk ów  kom unalnych 2.000.00 zł.
12) różne 14.720.00 zł.

Świadectwo moralności
W Y S T A W IO N E  PR ZE Z  „N A P R ZÓ D " SAN ACJI.

„N a p rzó d " w  Nr. 82 tak pisze:

Każdy zdaje sobie sprawę, żc rządzą nami ludzie 
o czystych rękach i —  we własnem przekonaniu —  
dobrej woli, ale dyletanci bez praktyki, bez znajo­
mości maszyny państwowej i —  cc najważniejsze —  
bez znajomości potrze!) obywateli albo nawet, z su­
werenną dla tych potrzeb pogardą. Nic też dziwnego, 
że wszyscy wyglądają zmiany i wszyscy są zdania, 
f.ff zmiana może przyjść tylko od narodu, od jego 
p r z od sta wic i el s t w a; Sejmu".

Ludzie o czystych rękach —  codziennie je myją 
pachnąeom mydłem Ma jota.

*

Dosc frazesów i deklamacji.
W arszaw sk i „K u r jer Czerwony", k tó ry  dotąd piał 

ljym ny pochwalne na cześć rządów  sanacyjnych, 
tak ie  w ezw an ie w ystosow a ł do rządu p. S ław ka:

„Nicchajże więc rząd w  osobie premjera i mini­
strów reprezentujących główno resorty gospodarcze, 
nie tracąc czasu, stanie przed opinją —  choćby przed 
opapją prasy —  i wskaże praktyczne, realne tereny 
pracy, na jakich rozwinie się akcja państwowej wal­
ki z kryzysem gospodarczym.

Społeczeństwo chce widzieć, chce czuć pracę swe­
go kiotowni.-Łwa. Chce brać udział w jego wysił­
kach. Pragnie przyczynić się do wzmożenia tętna jego 
działalności. Dość ma fratzesów i deklamacyj, któremi 
niepodobna nakarmić ani jednego głodnego człowie­
ka i z których zbudować nio można ani jednej izby 
dla bezdomnego nędzarza". .

ę

W ślepej uliczce.
„C za s " k rakow sk i w  N r 80 tek  ocenia sytuację 

po lityczną w  Polsce:

Nadcwjszystko potrzebnem jest, abyśmy raz wresz­
cie wyszli 7,v stanu niepewności politycznej. Stan 
obecny, stan „niepewności politycznej" jest niebez­
pieczny. W yjść z niego można tylke- precz uzgo­
dnienie stosunków faktycznych z teorją. —  to znaczy 
przez taką zmianę konstytucji, któi&by uświęciła 
w pewnych granicach silną władzę wykonawczą. Bez 
takiej zmiany będzie Polska riągłym przedmiotem 
wstrząsów, ciągłym terenem walki między sejmokra- 
cją a dyktaturą, ciągłym wulkanom

..Prawda" głosi też stuprocentową prawdę, twier­
dząc, że ani ten, ani przyszły sejm, n ileby był w y ­
brany na podstawie obecnej ordynacji —  sejmokraoji 

. nie zniesie. I  poseł Mackiewicz ma zupełną słuszność 
twierdząc, że w przyszłym sejmie partja reformy 
konstytucji nie zdobędzie potrzebnych jej 2/3 man­
datów. —  Większość z ł  zmianą można było uzy­
skać, naszean zdaniem, w  r. 1926, ale rząd nie sta­
rał się wówczas o to, a tak samo nie starał się o 
skupienie żadnej większości pod hasłem reformy 
w obranym sejmie. Przyświecały mu jakieś inne pla­
ny i o b i" ! jakąś inną taktykę. Dzisiaj ufać w  więk­
szość sejmową — » za reformą... zapóżno. Tern mniej 
po wyborach.

Pozostają więc tylko trzy możliwości:
1) Albo zrzec się wogóle myśli jakiejkolw iek re­

formy ustroju i utrzymać na dłuższy okres czasu 
dzisiejszy etan rzeczy, polegający na uchwaleniu 
przez sejm budżetu, a odsyłaniu go do domu, gdy  
to spełni. Takiej metody trzymał się w r. 1929 rząd 
Dra Swśtalskiego, a i obecny premier wszedł na tę 
drogę. K tóż może nie widzieć jasno, że w  razie przy­
szłych wyborów sejm nowy będzie nuał o wiele niż­
szy poziom, a polityka „odsyłania go do domu" bę­
dzie w  jeszcze o w iele wyższym stormiu. niż obecnie, 
polityką najłatwiejszej linji? A le ta oznacza dalszą 
wulkamozność Polski.

2) Drugą możliwością jest ewentualne załatwienie 
sprat y  reformy bez sejmu, czego notorycznie marsz. 
Piłsudski nie chce — jak nieraz zaznaczał —  ą co 
resz-tą wynika z faktu, iż nio oktrojował konstytucji 
w r. 1926, w  chwili, gdy byłoby to jak najlepiej przez 
cały kraj przyjęte.

3) Trzecią możliwością jest reforma ordynacji wy­
borczej w  tym duchu, aby nowa ordynacja mogła za­
pewnić skład sejmu zdolny do uchwalenia -zmiany. 
A le  i  ta droga nasuwa wielką trudność, bu zmiana 
ordynacji łhłtsi być dokonaną drogą ustawodawczą. 
Czy ją  jakikolwiek sejm uchwali?

Którą z tych trzech dróg rząd obecny obierze, to­
go absolutnie niewiadomo. A le  jedną z nich obrać 
musi. Poseł Mackiewicz zdaje sie najwięcej w ierzyć 
w celowość drogi drugiej ale i on ma poważne wąt­
pliwości. czy rząd na nią wkroczy? Stoimy więc wo­
bec wielkiej zagadki, a zapewne upłynie dużo wody 
w Wiśle, zanim rząd zajmie wobec tych trzech mo­
żliwości wyraźne stanowisko.

*

Inn cmi s łow y  „ciem no wszędzie, g łucho wszędzie, 
g łupio było, g łu p io  będzie". A le  eo sądzić o mężach 
stanu, k tórzy  taką po litykę  prowadzą?

e m i ś v a £ V $ n u .

BEZD O M N E  DZIECI. W ychodzące w  Baku pismo 
..Bakiński R ab ocz ij", donosi, iż na Kaukaz p rzyby ­
w a ją  z rozm aitych oko lic  Rosji tys iące bezdom nych 
dzieci. Dziennik oblicz ba liczbę dziec i bezdom nych na 
Kaukazie  na 60.000. W  m iejscow ości Szarfiił-Chała 
m ilicja  sow iecka zatrzym ała 5.000 dzieci, k tóre  do­
kon yw a ły  w  m ieście rabunków i kradzieży.

W sprawie kolonizacji 
w Brazylji.

Rząd, nie przeprow adzając w  kraju reform y ro l­
nej, pop iera  ko lon izac ję  to  w  Peru, to  w  Espirito  
Santo w  B razy lji, w yw iesza jąc  afisze, zachęcające do 
em igracji po starostwach i  gm inach.

T o  też spryciarze, w id ząc  poparcie rządu, po- 
zaw iązyw a li T ow a rzys tw a  K o lon izacy jn e  i  baw ią  się 
w  dobrodzie jów , m imo g łosów  ostrzegaw czych  prasy 
(naw et sanacyjnego „U . K u r je rk a ") przed em igracją 
do Espiritu Santo w  B ra zy lji i  Peru  i m im o tego , iż 
prof. un iwersytetu  w  Krakcrwio D r Bujw id, badając 
osobiście stosunki w  B razy lji, orzek ł, że k lim at 
w B razy lji na jlepszy dJa nas jest w  stan ie Parana, 
natom iast stan E spirito  Santo jest podatny do  róż­
nych trop ikalnych chorób.

T o  też  T ow . K o lon izacy jn e  w  W arszaw ie  rozp i­
suje się w  „W y c h o d ź cy "  i  innych pismach, iż  tam 
na miejscu w  B ra zy lji na ko lon je  n ikogo  nie p rz y j­
muje, ty lk o  tu w  kra.ju podpisuje kon trakty, p o ­
biera cenę i w ysy ła  na ko lon je  z kra ju  do E spirito  
Santo. \V ten sposób już dw a transporty T o w a rzy ­
stw o to w ys ła ło  do Espirito  Santo.

W  drugim  jednak transporcie znalazł się 
p. Jan P tak , s try jeczn y  brat b w ó jta  i b. posła 
z B itu czyc  pod K rakow em , os iad ły  na parcelacji w  Za- 
łoźeach, pow. Z ło czów  w  w o jew ód ztw ie  tam opol- 
akiem. Ten  pien iędzy T o w . K olon izacyjncm u z ło żyć  
me chciał, bo „k o ta  wo w orku nie kupu je", a le  kon ­
trakt, jadąc przez Tow . K o lon izacy jn e  podpisać 
musiał.

P o  przy jeździe  do  B razylji, zasięgnął in form acji u 
tam tejszej Po lon ji, a skutek b y ł tak i, że z 46 rodzin, 
jadących na kolon iê  tylko 16 rodzin tam pojechało,
a w szystk ie  inno zrzek ły  się opieki T ow . Kolon iza- 
cy jn ego  i dobrodzie jstw  na kolon ji, po am erykańska 
rek lam ow anych i zw ia ły  z transportu.

T o  też Tow . K o lon izacy jne . w idząc, że zarobek 
na chłopskiej skórze ucieka im z rąk, pisze lis ty  do 
pozosta łych  rodzin osadniczych w Załoźcacli, k tóre 
również zam ierzały w y jech ać na kolonje. ale, o trzy ­
m aw szy prawdę o T ow . Koloni-zacyjncm od p. Ptaka, 
zrezygn ow a ły  z laski T ow . K o lon izacy jn ego  i w y ­
jeżd ża ją  same, ażeby osiedlić sio w B razy lji i tam, 
gdzie  warunki są najlepsze i k lim at znośny. W  listach 
zapytu je o adres Jana P taka  w  B razylji. X a  co im 
adresu? C zy chcą g o  m oże po lic ją  ściągnąć na k o ­
lon je  d la dotrzym ania kontraktu?.

W ob ec  tego  przestrzegam y przed T ow . K o lo n k a * 
cyjnem  w  W arszaw ie  i prosim y posłów  o zbadanie 
działa lności T o w . K o lon izacy jn ego . tern bard ziej. iż 
na działa lność tą, popieraną przez rząd. łapią sic 
naiwni ludzie. Osadnicy z Załoziec.

Gq „sanacja” zrobiła z chłoną?
D zięk i po lityce, jak a  się od przewrotu m ajow ego 

prowadzi, z chłopa zrob iło  się nędzarza, pół nm w gk 
ffika, k tóry  na rozkaz ma płacić, słuchać. m iłę ż jS  
a w  czasie w yborów  ma na rozkaz z g ó ry  głosow ać 
na jedyn kę i krzyczeć z całego gardła: „n iech ży je  
sanacja" i śpiewać l-szą  Brygadę, bez względu  na 
to, czy  jest m uzykalny, czy  nie.

Z  chłopa sanacja zrobiła zakonnika, któremu pie. 
nięd-zy m ieć uie wolno, bo tak przepisują rozk azy  sa­
nacyjne. .jak ty lk o  w idzą, że chłop w zią ł za 1 f| ż r ta  
bardzo dużo pieniędzy, bo aże 10 zł., to  zaraz mu 
przełożeni każą p łoty  bielić, tab liczkę blaszana do 
wozu kupić, psu medal przypinać, numery na don ijf 
w ieszać, dom y m alować, m etryk i koniom u ogona 
wieszać, podatek od psa zapłacić i t. p.

Podobno ma być  podatek od pszczół, w ięc do 
szeregu szwedają.cyeb się po chłopskich podwórzach 
i ogrodach rozm aitych urzędników, policjantów , po­
szukujących psów, w ychodków , drabin i t. p., m ają 
p rzybyć inspektorzy i egzeku torzy  pszczelarscy. —  
A  m oże nic długo ten podatek rozszerzy  się na sztuki 
pszczół ! do ich zliczen ia ustanowi się a-rinję urzęd­
ników, Co nr te j wsi nic było  jeszcze opodatkowani ? 
P rzeży liśm y podatki od koni, krów , świń —  teraz 
idą .pszczoły, za niemi p rzyjdą kury. gęsi, kaczk i itp.

Jeszcze ty lko  muchy i. pchły są. w obie od po­
datku. A  może też i na nie p rzy jd zie  ko le j?

Stanisław  Sikoń.

m m

Przy każdej uroczystości pamiętajcie zjednywać nowych czytelników?
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„O suszona*1 w ieś.
Nienaaówka należy do naj-większycb i majpostępow- 

ftzych gmin powiatu kolbuszowskiego i stoi na czele ru­
chu &p ó łdzi elcz o-rolnicz ego. Posiada Kółko rctaiozc 
i dwa dobrze rozwijające się sklepy kółkowe, dobrze 
rozwija się Kasa Stefozyka —  jedyna w powiewie mle­
czarnia znajduje się w Nieoadówce. Był także w  Nic- 
nadówce szynk, mieszczący się w domu p. Kinickiego, 
Ł0 szynku tego szla demoralizacja młodzieży, więo mie­
szkańcy Nienadówki postanowili pozbyć się szynku. —  
W  pierwszą niedzielę postu odbyło się głosowanie nad 
zamknięciem szynku. Wyniik głosowania był wspaniały, 
zaledwie 6 głosów było iza utrzymaniem szynku, a blisko 
700 głosów męstach i kobiecych oddano za usunięciem 
ze wsi zarazy karczmy. Jest takie mniemanie we' wsi, 
że ci, którzy glosowali za zatrzymaniem szynku, są nie­
dobitkami jedynki, która przy ostatnich wyborach w  ja­
kiś cudowny sposób uzyskała n nas 400 głosów. Rządy 
jfedynkarzy, ich buta, prywata i dawne szlacheckie war­
cholenie, otworzyły ludziom oczy, dzisiaj tej p„rtji się 
wstydzą i od niej uciekają nawet ci, którzy w  najlepszej 
wierze na jedynkę głosowali. Dziś nie pomoże austrjacka 
godzina duchów, wieś cała stanie znowu przy wypróbo- 
wanem stronnictwie „Piasta". Nie mogą liczyć na głosy 
polityczne łaziki, rozbijacze chłopscy i dzikusy poli­
tyczni, dziś szeroka okolica oozaknje wyborów, aby jak 
w  roku 1922 iść masowo z Piastami. Należałoby jednak 
aby któryś z posłów przybył do naszej okolicy, a przyj 
mierny go z radością.

H. W ,  członek mleczarni Kółka rolniczego 
 o----------

Rady p. posła Krempy.
Wiadomą jest sprawą, że pierwszy Sejm ustawodaw­

czy uchwalił ustawę o powsz«chnem ubezpieczeniu bu­
dynków. Ustawa ta posiada liczno wady, jest drogą, biu­
rokratyczną, lecz po [zniżeniu składek i osunięciu błę­
dów, może być dla ludności pożyteczną. K iedy  nastał 
przymus tej ustawy, ludzie niektórych gmin powiatu 
kolbuszowskiego zwracali się do posła Krempy o radę, 
czy mają asekurację płacić, ozy też nie. Wysłannikom 
paru gmin oświadczył p. Krempa, aby asekuracji nie 
płacili, że o<n do płacenia nie dopuści. W ierząc p. Krem ­
pie, parę wsi powiatu kolbuszowskiego nie płaciło ase­
kuracji i gminy te spotkał zawód. Pan Krempa gminy 
wprowadził w  błąd, ustawy zmienić nie mógł, bo w Sej­
mie n igdy głosu nie zabierał w  tej sprawia, ami w  żadne, 
innej, a cała działalność jego ogranicza się do wnoszenia 
ośmieszających go interpelacyj. Łatwowierne gm iny jak 
W ola Domatkowska, Dzikowiec, Huta Komorowska, na­
raził p. Krempa na duże i niepotrzebne koszta, licytacjo, 
a niektórych ludzi na areszt. Asekuracji nikomu nie po­
darowano, ludzie słuchając Krempy, musieli zapłacić 
ubezpieczenie za lat parę odrazu, zapłacili duże koszta. 
Dzisiaj przeklinają opiekuna z Padwi, który głupimi ra­
dami doprowadził do licytacji, do znacznycb kosztów, 
k tóre k ilka gmin powiatu kolbuszowskiego zapłaciło. 
Dziś nikogo w powiecie nie porw ie pan Franciszek, 
ani jego mistrz Stapiński, idący dziś w  ogonku jedynki. 
Powszechne są w  powiecie prośby. „Od powietrza, głodu, 
Powszechne są w pow iecie prośby: „Od powietrza, głoau, 

Pokrzywdzeni Domatkowiacy. 
 —o----------

Trutnie i darmozjady mnożą się!
Przed paru laty na Wołyniu pojawiła się sekta tak 

gnana tu powszechnie „Sztumdy1. Początkowo do tej 
sekty przechodzili Rusina, a Polacy trzymali się dzielnie 
swojej prawowitej rzymsko-katulickiej wiary. Obecnie 
skusił djabeł i niektórych Polaków, Oto ci Rusini, co 
wyrzek li się swojej wiary, krzyż i obrazy <z domów po- 
w-yrzucali. T e  iwyrzutki ciemne co najgorszego we wsi 
Androszówce, apostołują we wsiach Kudryn i Budek za 
sztundycką ewangelją, urządzają zebrania, niby dla mo­
dlitwy. a właściwie to dla zarabiania jak najwięcej do­
larów. Przecież od czasu do czasu do Androszówki przy­
chodzi po sześćset dolarów. 1 za te dolary andruszo- 
w ieckie apostoły bałamucą w  Kudrymiu chłopów pol­
skich i  wciągają w swoje szeregi, dowodzą, że jak będą 
sztundami, t.o już nie będą tytoniu palić, nie będą wódki 
pić i nie wezmą broni do ręki, bo zabijać nie godzi się 
według ich mędrkowania, choćby nawtt wrogowie Pol­
ski napadli na kraj. Dziwna rzecz, że żyd, mieszkający 
w  Kudryniu, agituje m iędzy chłopami ga przechodze­
niem do Satundy.

Wieś polska powinna pędzić na cztery wiatry kijami 
takich apostołów co nakłaniają wyrzekać się swojej re- 
ligji, niszczyć krzyż i obrazy i nie bronić swego kraju. 
Nie damy wydrzeć swojej świętej wiary i nie damy 
ziemi skąd nasz ród.
Ksawery Kutniewicz, w. Kamyki, gm. Budiraż, p. Mizocz. 

 — o----------

S i a t  x  S t a n c j i .

P o d  z ie lo n y  sztandar „Piasta'
P O R T  M A R T Y , dnia 8 kw ietn ia  1930 r.

Poraź pierwszy zabieram g łos  na łamach P iastą  
nic po to, by swoje nazwisko w ysław iać, ale piszę 
<lo W as, jaiko cłiłop  małorolny od pługa i wideł,_ a 
tutaj na obczyźnie od kilofa i łopaty, robociarz pro­
sty. D w a lata temu, jak  opuściłem z bólem serca 
sw o ją  ukochaną Ojczyznę, nie zapominając o tern, 
ie  szedłem za przykładem ludzi uczciwych i sz la ­
chetnych, k tó rzy  pracowali i pracują rzetelnie dla 
dobra państwa i ludu. I  tutaj na obczyźnie tym sa­
mym pozostaję nadal, chcąc spełnić swój obowiązek. 
Łączę się e W am i Kochani Bracia Ludowcy, chociaż 
nas granice dzieła, ale duchem nierozerwalnym  
zawsze jestem z W am i związany. Od dwóch lat czy-

1 tam tu ta j rożne pisma polskie, k tóre  w ychodzą  we 
Fuaocji i  z Po lsk i nadchodzą sanacyjne pisma, g łoszą 
piękne hasła i spraw ozdania z raju, jak i nastał 
w  Polsce d zięk i -przewrotu m ajow ego. Dusza się ra­
duje, cz łow iek  chcia łby jakna jprędzej w rócić  do 
sw o je j O jczyzn y , g d y  się c zy ta  te różne now iny, to 
zda je  się, że  tam  w  P c L  .e  jest istotnie raj, k tóry  
różn-i ag ita to rzy  i kandydaci na posłów  z Bloku Be 
Be ob iecyw a li przed w yboram i 192S r. N ies te ty  inne 
pisma przymuszą cało szpalty  b iedoty, nędzy i  róż­
nych nieprawości, k tóre d zie ją  się na wsi, i w  m ia­
stach; defraudacjo, oszustwa, kradzieże, morderstwa 
brak poszanowania prawa, pon iew ieran ia przedsta­
w ic ie li narodiu. N ies te ty  nie jes t tak, jak  to  piszą 
-sanacyjne pisma, bo przecież ro ln icy  i robotn icy 
z kra ju  p rzy jeżd ża ją  do F rancji i  opow iadają  o s to ­
sunkach w  Polsce, że  jest źle. Chłopi kilkunastu m or­
g o w i p rzy jeżd ża ją  d o  Francji, bo nio m ogą  znieść 
tych  w szystk ich  ciężarów , jakiem  i są obecnie róż- 
nemi podatka/mi i  daninam i obarczeni. N iem a już in ­
n ego  w y jścia , ty lk o  em igracja  do inny cli kra jów , 
je że li się uda w yjechać, dop iero  tam chłop w yrów nu je 
sw o je  d łu gi za leg łe, a cóż dopiero pow iedzą ci, k tó 
rz y  m ają od jednego m orga  do trzech, albo ci. co 
n ie m ają n ic  i  nie m a d la nich pracy, a je że li gdzie  
s ię  znajdzie jak iś zarobek, to przynajm niej ten chłop 
jes t zadow olony, że pracuje i  nio marnuje, ale k o rzy ­
ści małe, nie jest w  stan ic rodziny  w y ży w ić  na leży­
cie i  okryć, a o ośw iacie i  organ izacji niema m ow y, 
bo ośw iata  i  organ izacja  te ż  w ym aga ją  p ieniędzy. 
Jednem  słowem  ca ły  ro zw ó j w e w szystk ich  d zied zi­
nach ośw ia tow ych , społecznych i gospodarczych  
ku rczy  się z dn ia na dzień. W  takich warunkach, jak  
obecnie ży jem y, chcąc zm ienić ten system  pomni ow y  
i oprzeć się silnie na prawach kon stytu cy jn jych , — 
obow iązk iem  naszym  jes t skonsolidow ać sic zc 
w szystk iem i grupam i ludow em i w  jeden w ie lk i obóz 
po lityczny pod sztandarem  zielonym . Nasz sztandar 
zie lony, k tó ry  d z ie rży  w  swojem  roku, nasz w ie lk i 
w ódz chłopski p. prezes W in cen ty  W itos. Stańm y 
B racia  pod je go  k ierow n ictw em  w  obronie prawa 
obyw ate lsk iego  i ustroju dem okratycznego.

P rzy  końcu moich s łów  apelu ję do W as w szyst­
kich, kochani B racia  L u d ow cy  i c zy te ln icy  P iasta, 
k tó rzy  jesteście rozprószen i po w szystk ich  kontynen­
tach całego świata. W  m yśl odezwy', k tóra  była  w y ­
dana w  październiku w  roku 1929 przez grono w e­
teranów  ruchu ludow ego w  sprawie dobrowolnych 
d a tk ów  na Fundusz Organizacyjny', składam na ton 
cel 45 złotych , k tóre  zosta ły  zebrane przezeinnie od 
naszych braci w e Francji.

K ochan i B racia  Ludowrcy, niech to będzie p rzy ­
kładem  dla W as, k tó ry  ja  zapoczątkow ałem  tu na 
obczyźn ie, stańcie się in icjatoram i zbierania dobro­
w olnych da tków  na fundusz o rgan izacy jny  Po lsk iego  
Stronnictw a Lu dow ego  „P ia s t11, a spełnicie przez to 
swój obow iązek  w obec Stronnictwa.

Józef Grzymek.

N A  FU N D U S Z  O R G A N IZ A C Y J N Y  P. S. L. 
P lĄ S T A  złożyli z P o rt Marty (S. ct. O.) pp. Józef 
Grzymek 30 franków, Jan Dziura 10 fr., K aro l Strze­
lec 20 fr., F ranciszek Koziara 5 fr., Franciszek W ó j­
cik młd. 10 fr., Józe f Strzelec 10 fr., An drze j Strzelec 
10 fr., Stanisław  Kozyra 10 fr., B ronisława Niejadli- 
kówna, St. Germain 10 fr. (S. et O.), Franciszek 
W ójcik, st., W ille in f 15 fr. (Scine).

Zarząd. Na zebranie, na którcm jawili się delegaci prze­
szło 40_ gmin, przybył p . prezes Witos i poseł Madej- 
“ yk. dużej sali ..Sokola11 zgromadziło się przeszło 
„00 delegatów, którzy z powagą i spokojem wysłuchali 
wspaniałych i rzeczowych przemówień r>. posła Madej- 
ozyl.a i prez. Witosa, którzy w przemówieniach swycn 
przedstaniH obecną sytuację polityczną i nader krytycz- 
ne położenie rolnictwa, do jakiego rolnictwo doprowa- 
ckila gospodarka, sanacji. _ W  dyskusji zabierało głos 
kuku mówców, a między innymi Adam Gryboś z W il­
czysk, który w bardizo rzeczowem przemówieniu przed­
stawiwszy niedolę chlapa, wykazał, że winę za obecne 
położenie rolnictwa ponoszą wyłącznie sanatorzy.

.Następnie dokonano wyboru pow. Zarządu i uchwa­
lono jedn.glośiiic -zgłoszone rezolucje:

Zebrani protestują przeciw zmianie konstytucji 
w myśl projektu 1!. B. W . li.

Żądają jak najrychlejszego wprowadzenia ustawy sa­
morządowej na terenie gminy i powiatu.

Zebrani protestują przeciw poniewieraniu Scjmiu i  ob­
niżaniu jego autorytetu.

Zebrani domagają się połączenia, wszystkich stron­
nictw ludowych i zwalczania systemu pomajowego.

Zebrani żądają zaniechania błędnej gospodarki zbo­
żowej, wprowadzonej przez Rząd, celem uzyskania ró­
wnowagi ccn produktów rolnych z cenami artykułów 
przemysłowych.

Zebrani domagają się przyjścia natychmiastowego 
pomocą rolnictwu, pracz udzielenie długoterminowego 

k iecki u i ratowania rolnictwa od ruiny gospodarczej.
Zebrani uchwalają pełne wotum zarJania dla Klubu 

P. S. L . ..Piast11 -za obronę interesów Państwa i rolni­
ctwa. a p. prez. W itosow i i posłowi Madejezykowi w y­
rażają podziękowanie za przybycie na dzisiejsze ze­
branie.

^Zebrani domagają się pociągnięcia do odpowiedzial­
ności winnych za rozrzutną gospoda-kę funduszami pań­
stwowymi i zwrotu 8 młljonów zł. przez p. Składkow- 
skiogc do Skarbu Państwa.

Zebrani żądają zniesienia rozporządżenia o zaprzęga­
niu konia po prawej stronie.

W tym samym czasie sanatory urządziły zebranie na 
pierwszem piętrze ...Sokoła14 w  kasynie, na które zebrało 
się aż coś 15 czy 17 sanatorów i gdzie obradowali nad 
rozlatywaniem się tego noworodka, poronionego w  cza­
sie przedwyborczym przy pomocy p. Bojki.

Sanatorom zdaje się nie pomożo już żadna damka 
odmładzająca i muszą skonać sromotnie.

Piastowiec.
 o----------

Z Dąbrowskiego.
Poseł Krzciuk rozwija ożywioną działalność organi­

zacyjną w powiecie dąbrowskim. Po zebraniach, które 
się odbyły w ostatnich tygodniach w  powiecie dąbrow­
skim w Smykowi o, Luszowicach. Dąbrowicy, urządził 
poseł w dniu 7 kwietnia b. r. zebranie w W oli Rogow 
skiej przy tłumnym udziale uczestników. Z przemówie­
nia posła Knzciuka dowiedzieliśmy się o położeniu poli- 
tycznetn w Państwie, jak również o sytuacji gospodar­
czej. Stwierdzić wypada, że wogóle nędza zapanowała 
w  każdej wsi polskiej, w  każdem mieście — że każdy 
stan czuje dotkliw ie czteroletnie rządy — „radości ży­
cia11 i „wyścigu pracy11.

Na zebraniu tern przewodniczył Stanisław Kamysz, 
zastępcą bj-ł Andrzej Czarny. Uczestnik.

 o-------

Z Bialskiego.

X  rucfiu organizacyjnego.

Wielkie zebranie „Piasta" 
w Pilzneńskiem.

Dnia 30 marca b. r. odbył się w Wiewiórce pow. 
pilzneńskiego wiec publiczny P. S. i,., na który przybył 
presez Witos. Reprezentowane' były następujące gminy: 
Wiewiórka, Róża, Borowa, Zassów. Mokre, Góra bio­
tyczna, Wola Żyrakowska i Wola Wielka.

Zebrało się około 1.000 osób. Po zagajeniu przez 
prezesa pow. Zaaiządu p. Piroga, wybrano prezydjum, 
do którego weszli: Wojciech Mikrut "przew., Józef Sza­
frański zastępca. Jan Mikrut sekretarz

Przew. udzielił głosu prezesowi W itosowi, który 
w 2-godzinnej mowie, nawiązując do ostatnich wyda­
rzeń polityki rządu —  omawiał szczegółowo ustrój, jaki 
obecnie panuje w  Polsce, oraz o prawach, jakie obywa­
teli obowiąi7,ują. Następnie scharakteryzował w ogólności 
system rządów pom aj owych.

W yw odów  mówcy wysłuchano w najwiekszem sku­
pieniu. przerywanem jedynie wykrzyknikami oburzenia 
pod adresem ogólnie tu znienawidzonej sanacji.

W  końcu uchwalono jednogłośnie odpowiednie rezo­
lucje, potępiające gospodarkę rządu, a wyrażono pełne 
zaufanie do klubu P. S. L. „P iast11 i jego prez. Witosa.

Sekretarz.
 - o ----------

Z ruchu organizacyjnego w Gryhowskiem.
W  dniu 31 marca b. r. odbyło się w Grybowie w du- 
sali ,.£ 

bo-wskiego
żcj sali „Sokola11 zebranie delegatów- gmin powiatu gry- 
bow'skiego P. S. L. „P iast11, zwołano przez powiatowy

Dnia 23 marca hr. w  Osieku, koło  Oświęcimiu 
odbył się w iec publi-czny, na k tó ry  p rzyby ł poeeł 
Ludw ik  W erszler. P o  w ygłoszen iu  referatu przez po­
sła W erszlcra , rozpoczęła  sic żyw a  dyskusja. Głos 
zabierali b. poseł p. K ram arczyk  z Osieka, p. W o j­
ciech K o z ie ł z Osieka, k y tyk u jąe  nierównomierne 
otaksowanie dom ów  i  w ysok ie  op łaty  asekuracji. 
Następnie p. M itoraj z Osieka, k ry tyku jąc  zarządze­
nie, by konie zaprzęgać po prawej stronie dyszla, 
g d y ż  z te g o  powodu m oże być dużo nieszczęśliwych’ 
w ypadków : p. G awron z Osieka, p. Szypuła 
z Nklku. p. Hoffm ann A lo jz y  z Hecznarow ic.

Zebrani sk ry tyk o w a li postępowanie obecnego 
rządu.

Zaznaczyć należy, że w  w iecu tym  w zięło udział 
350 gospodarzy. Uchw alono votum  ufności p. preze­
sow i W incentem u W itosow i i posłom Klubu P. S- L . 
Piasta.

Zebranie „Piasta11 w Złoczowskiem.
Dnia G-go kwietnia 1930 r. odbyło się zebranie de­

legatów „P iasta11, zwołane przez pow. Zarząd na powiat 
złoczowski w  Krasnem w domu A. Witosa. Z 3l-tu gmin 
jawiło się 40 delegatom-.

Przewodniczył Mulak Władysław. Sekretarzował Ki- 
zem Andrzej. Sytuację polityczną w związku z ^ a . -  
niemi wypadkami w  Warszaw,ie przedstawił A. Witos. 
Po obszernej dyskusji, w której zabierali głos pp. Poao- 
łak Andrzej z Bezbrud, Skalski Stanisław, Wojcieszek 
z Maznorki, Markowski i t. d„ uchwalono rezolncje: 
Votum zaufania dla prezesa W. Witosa i klubu pose -
skip0"©. .

Zachowania pnzez rządy praworządności i poszano­
wania ustaw obowiązujących

Respektowanie przez czynniki rządzące konstytucj. 
i opartego na miej polskiego parlamentu.

Otwarcia eeaji sejmu po świętach, celem załatwiona 
pilnvch i ważnych dla państwa i społeczeństwa ppra .

Uchwalenia ustaw samorządowych. z ^uwzględnienie 
wschodniej Małopolsce ludności polskiej należnych j

^ R o zw ią za n ia  sejmu i zarządzenia n o w y c h  wyborów.
Po odpowiedniem omówieniu spraw er*»'mzacyjnycn 

zebranie zakończono. Sekretarz zebrania.

Obowiązkiem każdego piastowca jest zjednywanie nowych czytelników.
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Dc dzisiejszego numeru dołączamy dla naszych Prenumeratorów

ulotki światowej stówy fabryki k u  M i  i %  l  I.
Wa-'szawa, ul. Ordynacka 7.

P ro s im y  naszych C zyte ln ików  po  przeczytaniu ulotek nie niszczyć, lecz po zapisaniu sdresu fabryk i d&rfczyć S w o im  sąsiadom  d o  p rzeczy tan ia

S Ł A B  if R U C H  N A  K O L E J A C H  W  L U T Y M .

W ed łu g  obliczeń, ko le je  polskie w  lutym  b. r. 
p rzew ioz ły  o 10 procen t m niej pasażerów, a o 25 %  
m niej towaru, n iż w  styczniu. Co do w p ływ ów  g o ­
tów kow ych , to  te zm n iejszy ły  się o 13.5% w  porów ­
naniu ze styczniem .

Odzw yczaja „san acja " ludzi naw et jeździć  ko le­
jami.

452,298 Z A P R O T E S T O W A N Y C H  W E K S L I.

M iesiąc lu ty  nie przyniósł odprężenia w dziedzinie 
pro testów  w ekslow ych . W  miesiącu tym  dokonano 
452,298 protestów  na sumę 112,107.000 złotych . Na 
pierwszem  miejscu, ja k  zawsze, stoi W arszaw a, gdzie 
zaprotestow ane w eksle s ięgają sumy 25 m iljonów  zł.

KONTYNGENT ŚWIŃSKI DO AUSTRJl 566.000 SZTUK.

Przed kilkoma uniami toczyły się w  Wiedniu roko­
wania pomiędzy austrjackimi k orni sj on era mi sprzedaży 
bydła i delegatami polskiego syndykatu ckspo^Terów 
nierogacizny, w  sprawie uregulowania wywozu mięsa 
wieprzowego, oraz żywych sztuk 2 Polski na rjpnek 
austrjacki na rok 1930.

W  wyniku rozmów ugodzono się na prolongatę kon­
tyngentu z roku poprzedniego na rok bieżący, wskutek 
czego Polska dalej uzyskuje prawo na wywóz w  ilości 
566 tysięcy sztuk w  ciągu roku.

MLEKO W  ARKUSZACH.

Tak  przyzwyczailiśm y się do mleka w  postaci płynu, 
te  nawet mleko .skondensowane, a już tembardziej w y­
nalezione przez chemików niemieckich : amerykańskich 
mleko .w proszku lub w tabletkach, budziło zastrzeżenia 
00 do smaku i pożywnoścd, choć rzeczywiście pod tym 
względem nie ustępowało świeżemu mleku. Ostatnio 
w  Damiji wy m i, zioną fposób fabrykowania mleka w ar­
kuszach. Sposób ten jest następujący: Ze świeżego
mleka wyparowuje się wodę, zamieniając je w  gęstą 
papkę, którą przepuszcza się m iędzy gorącemi walcami, 
wysuszającemu masę mleczną i  zamiendającemi ją na 
duże arlusize, lekkie i  elastyczne, dające się łatwo prze­
wozić i przechowywać. Mleko arkuszowe przez długi 
czas nie podlega zepsuciu, nie zmienia smaku, asni nie 
traci pożywnoścd, łatwo rozpuszcza się w  wodzie, można 
je też spożywać- ,v stanie stałym, gdyż .szybko się roz­
puszcza pod działaniem śliny. Próby z mlekiem arku­
szowym wypadły znakomicie i znajduje ono coraz szer­
sze zastosowanie. (R. c.1.

135 MlLJ. NA BUDOWĘ DRÓG.

Źródła dochodu na fundusz budowy.

Przyjęty  przez Rade Ministrów projekt ustawy o fun­
duszu drogowym, przewiduje następujące źródła docho­
dów: 1) opłaty od pojazdów mechanicznych, 2) podatek 
od hiłetów za przejazd takiemi pojazdami, 3) grzywny 
■ja  przekroczenia o ruchu na drogach, 4) spocjalna do­
tacja Skarbu. Łącznie utworzyć to  ma fundusz w  wyso­
kości 135 miljonów zł. Poszczególne opłaty wynoszą 
rocznie: 40 zł. od każdych 100 kg. wagi amochodu pry­
watnego do 1.500 kg., powyżej — po 50 zł.; 50 zł. od 
100 kg. samochodów zarobkowych; 25 zł. od 100 kg. 
wagi ciężarowych samochodów prywatnych; 35 zł. o ile 
samochód waży ponad 1.500 kg.; 35— 45 zł. od 100 kg. 
wagi samochodów ciężarowych zarobkowych: od moto­
cykla po 40 izł., od przyczepki po 60 7,1. Opłaty od bile­
tów wynoszą 30 proc. ceny biletu. Od opłat z.wolnione 
sa traktory rolnicze, samochody państwowe i komu­
nalne.

Jeszcze jeden podatek.
R ząd  p rzygo tow u je  projekt ustawy, w prow adza­

ją c y  przym usowe składki na rzecz Kościoła.

Nowe przepisy w sprawie zmiany nazwiska.
rtr. 3 ..Dziennika Ustaw" przynosi ustawę o zmianie 

„nazwisk hańbiących, ośmieszają,cvc-h, lub nielicujących , 
z godnością człon ieka“ . —  W  myśl tej ustawy, podania, 
o zmianę na/.wiska. oraz akt zezwolenia na zmianę na­
zwiska osób, których stan niezamożnośei jest niewątpli­
w ie znany wojewódzkiej władzy administracyjnej, wolne 
są od opłat stemplowych; koszt ogłoszeń o zamierzeniu 
zmiany nazwiska —  o ile chodzi c osoby niezamożne —  
pokrywa skarb państwa.

X  ż a ło b n e j ft<axtu-
W  dniu 31 marca br. zmarł w  M ogile  pod K ra ­

kowem  po kró tk ie j chorobie Jan Le lito , b. naczelnik 
gm ńw.

Zm arły od długich lat, należał jako  czynny czło­
nek do P. S. L . „P ia s ta ". Bronił zasad i programu 
Stronnictwa twardo, przez co zjednał sobie w  gm inie 
i pow iecie powszechny .szacunek i pow agę wśród 
ludności w łościańskiej.

W  ubiegłej kadencji należał do pow ia tow ego  Za­
rządu Piasta. Zaw sze brał udział w  pracach Stron­
n ictw a i dodatn io pom agał mu, gdy  się o to  do 
n iego  zwrócono.

Niech Mu ziemia będzie lekką. W ó jc ik .

B A C ZN O ŚĆ  D Ą B R O W S K IE !

Pośw ięcen ie Sztandaru P. S. L . „P ia s t "  piastow- 
ców  7. gmin powiatu dąbrow sk iego: O tfinów , Żeli- 
chów, Pasieka O tfinow ska? G ruszów , Jan ikow ice 
G orzyce, K łysz , P ilcza Żelichowska, Dąbrówka Go- 
rzycka , N ieciecza, C zyżów , P ierszyce  odbędzie się 
w O tfinow ie w  niedzielę dnia 11 m aja 1930 roku.

O liczny udział wszystk ich  p iastow eów  uprasza
K om itet.

K R O N I K A .
Kwiecień

j “ Kalendarz rzymsko-katolicki
, S ł o ń c a
[ WschÓ !1 
[ rodz- min.

Zachodu 
rod*- mi

20 N. W s.kanoe 4 55 7 4
21 P. Wielkanocn/ 4 63 7 6
22 W Sotera i Kaja 4 50 7 8
23 S. Wojciecha bisk. 4 48 7 9
24 C. Jerzego 4 46 7 11
2 > P. Marka ewang. 4 44 7 13
26 S. Marcelina 4 42 7 14
27 N. Teoria 4 40 7 16

74 G E N E R A Ł Ó W  W  A R M J I P O L S K IE J .

W na jw yższym  stopniu: generała broni, niema 
ani jednego. P ozos ta ją  woiue eta ty , na k tóre  od 
kilku lat n,e było  awansów. Są ty lk o  generałow ie 
broni w  stanie spoczynku: Dowbór-M uśnicki, Durski, 
Józef H a ller1, Raszewski, Szep tyck i, Żeligow sk i i 
dwaj tytularni^ O lszewski i R ządkow sk i.

Generałów  d yw iz ji ann ja  polska lic zy  15 __
w tern 9 inspektorów  arm ji: Sosnkow sk i,’ Rom er. 
R ydz-Ś m ig ły , Osiński, Skierski, Berbecki, Rybak^ 
N orw id-Neugebauer i  Róm m el, w icem in ister K on a­
rzew ski, 2 dow ódców  O. K . D zierżanow sk i (Poznań ) 
i W rób lew sk i Stan. (K ra k ó w ), dow ódca Centrum 
W yszko len ia  A r ty le r ji  —  Prich  i 2 w  dyspozyc ji 
min. S ikorsk i W ład . i M inkiew icz.

G enerałów  b rygady  jest 59.
Ogółem  tedy  arm ja nasza ma 74 generałów  służ­

by  czynnej.

C A Ł A  R O D Z IN A  Z G IN Ę Ł A  W  P Ł O M IE N IA C H .

31 zabudowań pastwą ognia.

Oncgdał w  n o cy  oko ło  goó-z. 2.30 wybuchł w  m ia­
steczku Pia/skach pow . w o łk o w ysk iego  o lbrzym i 
p o ż a r 'w  zabudowaniach m ieszkalnych Izra e la  Lw a. 
N a  skutek silnej w ichuTy og ień  przerzucał się b ły ­
skaw icznie z budynku na budynek, tak , iż w  rezu l­
tacie spłonęło 21 aom ów  m ieszkalnych i  10 ch lew ów  
wraz z inwentarzem . W  morzu płom ieni znalazł 
śmierć kuśnierz lzirael Leiw w raz z całą rodzina, 
sk ładającą się z sześciu osób N ieszczęś liw ych , m i­
mo bohaterskich w ys iłk ów  straży ogn iow ej, p rzy ­
byłej z W o łkow ysk a , nie udało się wydostań z pło­
nącego domu. W  czasie }>ożan w m iasteczku roz­
g ryw a ły  się dantejsk ie sceny. S tra ty  sięgaj? pół 
m lljona złotych. Energiczn i : prow adzone śledź wo
nic ustaliło na racie p rzyczyny  katastrofy .

D R A P IE Ż N Y  K O G U T .

W  B ydgoszczy  u gospodarza H in ty  rozjuszony 
kogu t w ydzióba ł oko czteroletniem u dziecku. N ie ­
szczęśliw e dziecko przew ieziono do szp itala na ope-

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  K O L O N IS T Y  
P O L S K IE G O  W  B R A Z Y L J I.  Edw ard P io trow sk i, 
kolon ista polski, w yb ra ł się z końcem  ub. m iesiąca 
na polow anie w ok o licy  Santa Cruz (stan S-ta Catha- 
rina w  B razylji). P o  pewnym  czasie zauw ażył, że 
na jednem  z drzew  znajduje się gn iazdo Papug. Za­
chciało mu się zabrać to gniazdo. Zd ją ł w ięc strzelbę 
z ramienia, oparł lu fę o pień i zaczą ł w drapyw ać się 
na drzew o. N agle , w idoczn ie potrącona strzelba w y ­
paliła i to z obu rur, a oba naboje w pakow ały  się 
w  brzuch P io trow sk iego . Bardzo c iężko ranny nie­
fortunny m yśliw y  m iał jeszcze ty le  siły, że doszedł 
do domu oddalonego o półtora kilometra., gdzie  jed ­
nak zmarł zaraz, gd y ż  naboje porozryw a ły  mu pra­
w ie w szystk ie  kiszki.

O L B R Z Y M I P O Ż A R  W  W A R S Z A W IE . W  W a r­
szawie spłonął częściow o budynek, przy zbiegu ulic 
M arszałkow skiej i K red y tow e j, w  k tórym  m ieszczą 
się m agazyn y  znanej firm y kon fekcyjn ej Hersego. 
S tra ty  w yrządzone pożarem wynoszą oko ło  pół m iljo- 
na złotych .

K A T A S T R O F A  w  C Z A S IE  A K A D E M J I. W  Ł o
dzi, w kinie „Sp lend id ". żydow sk ie  stow arzyszen ie 
„B u n d " urządzało akadem ję. Z  chwilą, gd y  na estra­
dę w szedł chór, złożony z kilkunastu osób —  prze­
gn iłe  belk i nie w ytrzym a ły  ciężaru i runęły w  dół. 
D wanaście osób jest ciężej i lże j rannych.

Z A S T R Z E L O N A  P R ZE D  D R Z W IA M I DOMU. 
Onegdaj napadło k ilku uzbrojonych osobn ików  na. 
dom Jacentego Św idra w Rudzie (pow . R opczyce ), a 
g d y  żona je g o  M arja (1. 52) w yb ieg ła  na pole, w oła jąc 
pom ocy, została przez spraw ców  zastrzelona przed 
drzw iam i. Bandyci po zastrzeleniu Św idrow ej zb iegli 
nie dokonaw szy rabunku.

— — i i — — — 08— — 1

Stoma i czyste biacha cynkowa.
Chwaliła się raz Słoma do cynkowej Blachy.
Że jest równii niezbędna, bo też kryje dachy 
Blacha słusznie odrzekła, słysząc tę przechwałkę:
—  „Ja trwam wieki, gdy z ciebie pożar ma podpałkę'1...

D l a c z e g o ?
Starzy młodzi, wszyscy, cała ludzkość, we wszyst­

kich językach, zna,,ą i wiele razy powtarzają sobie to 
pytanie.

K+o pyta, r ie  błądzi...
Z drugiej strony wiecznie poszukujący duch lu d i* ,  

zadając sobie to  pytanie i znajdując na nie odpowiedź, 
stworzył dzisiejszą kulturę i cyw ilizację.-

Wsizyscy jesteśmy, jak mał dzieci w  szkole życia. 
Życie uczy nas wciąż. Błądzimy i pytajmy, wciąż dalej 
nie wiemy.

W  -słoneczny dzień błądzimy po omacku w labiryncie 
sprzeczności i  pytamy — ' gdzie, jak, dlaczego, poco. do­
kąd? Życic często daje nam odpowiedź, ale niestety 
przeważnie zapóżno, k iedy za naszą niewiedzę płacimy 
ciężki haracz boSosnego doświadczenia.

Dzisiaj chcemy zadać Wam 3 pytania właśnie ® sorji 
takich „dlaczego?", „poco?“ ,_ „jak?". Każdy rozumny 
człowiek zastanowiwszy sie nieco, da na te pytania tak 
czy inaczej .sformułowane odpowiedzi.

Bo zważcie, proszę.
Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o wielu rze­

czach i sprawach, o których decydują czynniki pań­
stwowo. polityczne i go.podarct7c. Snrawy te mają swój 
bieg i swoje przejawy. W  nich utrwala się histeria. do­
świadczenie i potęga Państwa, podobnie jak stal har­
tuje się w  ogniu.

Jedną ze spraw, o których _ się coraz więcej pisze 
i mówi, jest idea oszczędności i  przezorności i dlatego 
,P. K O I  —  największa i  nr.jbogatsza instytucja oszczę­
dnościowa w Polsce słusznie zwana Skarbnicą Narodu, 
chcąc przyczynić się do rozpowszechnienia jasnego sąlu  
a  oszczędzaniu o g ł a s z a  KO NKU RS Z NAGRODAM I, 
a mianowicie. należy jasno : tTeściwie z właśeiwem umo 
tywowamiem odpowiedzieć na 3 pytania: 1'; D laczego na. 
leży  oszczędzać?, 2) Jakie znacz :nie ma książeczka osz­
czędnościowa dla jednostki i iodziny?, 3) Dlaczego naj­
dogodniej jest. lokować swoje oszczędności w  P. R . 0.?.

Pom iędzy autorów najlepszych odpowiedzi będzie 
rozdzielonych 29 nagród, według następującej kolein,ości; 
za najlepszą „duo wiedź przeznaaz* sie 1 nagrodę 
w  k w o c i e  1.600 zł., po zatem: 3 nagrody pr 500 zł.. 
5 nagród po 200 zł., 10 nagród po 100 zi. i 10 nagród 
pc bÓ zł.

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 30 kwuuoia 
bież. reku.rację.

O F IA R A  D E N A T U R A T U .

Stróż adw okata w  Równem  A leksander Chmiel k s ^ ż e c z k iP
W  odpowiedziach należy podać imię, nazwisko, nu-

K . O.
. . .  . . , , , . . • » 1 udpoi iedz.i należy nadsyłać do Biura Ekonomicznego

napił s ię  spirytusu denaturowanego 1 zachorow ał m e - jP  K  0  w wareżaw ie, Jasna 9. -  Każdy Urzau Pocz- 
bezpieozwie. M imo natychm iastowej pom ocy ze s tro -.tow y  wydaje książeczki oszczędnościowe P. K." O, 
n y  lekarzy, n ieszczęśliw y zmarł wśród męczarni. * •—« — O-— —
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Me skąpcie dzieciom cukru!
TRZEBUJEMY LEPSZEGO O DŻYW IANIA. • f rwrińinópłl wiktuałach. Dnhm (Trłcnnflimi nntrat: łrt 7Pn. I nulr îi eto I.,:.. C - — „..-......„I r*7J   -:„   POTRZEBUJEMY LEPSZEGO ODŻYW IANIA.

Nasze kobiety są dziś pod każdym względem uświa­
domionej Są również uświadomioneini gospodyniami 
i matkami. Z doświadczeń swoich babek i matek w y­
bierają istotnie tylko najlepsze rady i nie trzymają się 
przesądów i zabobonów. Ułatwiają sobie prace w  ten 
sposób, że palą i prasują gazem, używają odkurzaczów, 
a pranie bielizny nie wymaga nawet połowy tej pracy, 
co dawniej. Chętnie przyjmują nowe rzeczy.

Tern bardziej zdumiewającą zagadką pozostaje, żc 
przy ogólnem uświadomieniu pozostają tak silnie kon- 
serwatywnemi przy układaniu menu. Kierują się sma­
kiem swojej rodziny, a czasami tylko swoim i nie starają 
6ię wcale o to, czy przygotowane potrawy zawierają tyle 
białka, tłuszczu i węglowodanów, ile  dla rozwoju potrze­
buje ludzkie ciało.

Oczywiście w  gospodarstwie domowem nie można go­
tować ściśle według tabliczek pożywności, jąl: w  szpita­
lach, ale każda gospodyni powinna dbać ó to, aby ro­
dzina miała potrawy rozmaite. Gdyby nawet ktoś bardzo 
lubiał pieczeń wieprzową z knedlikiem i kapustą, musi 
często zamiast niej jeść jarzyny i loguminy. Podobnie 
nikomu nie wyjdzie na dobre stale jedzenie kartofli, 
Chleba, jaj i t. p.

Największą wadą dzisiejszej kuchni jest brak legu- 
min, a mianowicie legumin słodkich. Dawniej jadano 
słodkie kasze, cukrowane kluski, pieczywo, polewane 
owocowym sokiem, jako główna część składowa pry­
watnych obiadów —  a jak nam szło na zdrowie, jak 
'dzieciom kw itły policzki po tych naleśnikach wysoko 
posmarowanych konfiturą. Oczywiście błędem jest, że 
cukier jest u nas tak drogi. Ten sam cukier, który, jak 
wiadomo, jest w  Anglji i w Auslrji o w iele tańszy. N ie­
stety, my, gospodynie, musimy się starać, aby wywrzeć 
wpływ  na czynniki rządowe, aby ograniczyć lichwę środ­
kiem spożywczym, tak ważuym dla ludzkiego zdrowia. 
Tymczasem zaś musimy starać się oszczędzać na mniej

ydajnych wiktuałach. Dobra gospodyni potraii to zro- cukru się tyje. Co za nonsens! Od cukru nie przybędzie
\r. K ip. nn7.wn1i. n h v  t tu piso p  rłnckorłnł-ir^lii ibiA Nie pozwoli, aoy miejsce doskonałych i wydajnych 

słodkich legumin zajęło mięso i  wędzonka. W  praktyce 
tak się już istotnie dzieje.

Ponieważ ich przygotowanie wymaga mniejszej pracy 
i  dlatego, że istnieje fałszywy pogląd, że mięso daje 
„? :łę“ , że jest pożywniejsze. W idzimy tę „pożywność“  
na bladych policzkach dzieci, na ich nerwowości i malej 
odporności na wszelkiego rodzaju choroby.

Tego fałszywego odżywiania się musifny zaniechać. 
I my dorośli przejadamy się mięsem, czego dowodzą 
niezdrowe nerki, choroby żołądkowe, podagra, reuma­
tyzm i inne przyjemności.

Wróćmy do dawnych legumin i mącznych potraw, 
a będziemy się dobrze czuli. Przygotowując je możemy, 
oczywiście, oszczędzać cukru, stuprocentowego w ęglowo­
danu, środka spożywczego, zawierającego największą 
ilość kaloryj. Każdy w ie, że pożywność wiktuału oblicza 
się ilością ciepła, które przez spalanie w  ciele ludzkiem 
rozwijają. Ciepło to, niezbędne dla ciała, m ierzy się ka- 
lorjami — jednostkami ciepła. Jeżeli ciało ma być zdro­
we, zużyje znaczną ilość kaloryj. Niemowlę potrzebuje 
dziennie 350 kaloryj, większe dziecko 1.500 kaloryj, 
człowiek dorosły 2.400—3.500 kaloryj, zależnie od wzro­
stu i rodzaju pracy.

DIS informacji przytaczam ilość kaloryj najzwyklej­
szych wiktuałów.

1 kg. kartofli 
1 kg. chleba 
1 kg. jiię sa  wołowego 
1 kg. cukru

795 kaloryj 
2.713 „
1.156 „
4.100 „

Z tego widzicie, jak ważnem uzupełnieniem naszego 
pożywienia jest cukier. A  ta niemądra nowoczesna, w y­
smukła Iinja nie darzy cukru sympatją, sądząc, że od

ani jeden dekagram zbędnego tłuszczu. Dostateczna ilość 
cukru robi ciało zdrowem — a to, być może, chorowicia 
wyglądającym nowoczesnym paniom zdaje się być tuszą. 
Jeżeli kobiety przeprowadzają tę wątpliwą kurację od- 
tłuszczającą jedynie na sobie — poniosą w  następstwie 
same zasłużone konsekwencje. A le  pozbawiać najpo­
żywniejszego wiktuału — cukru —  swoje dzieci jest 
zbrodnią. Radością porządnej matki powinien być okrąg­
lutki, zdrowiem tryskający bachorek, a nie cieniutka, 
eteryczna, nowoczesna figurka. Dziecko instyktownia 
czuje, czego potrzebuje, stąd pochodzą jego często dziwne 
zachcianki zjadania wapna ze ścian, kredy i t. d. (d la 
murzyńskich dzieci największym smakołykiem jest sół, 
której ich jedzenie posiada mało). Jeżeli woli słodkie 
rzeczy, leguminy, cukierki, lub cukier w  surowe] for­
mie, nie jest to łakomstwo; uzupełnia w ten sposób je­
dynie to. co brakuje jego ciałku. Nie zależy mu na: 
smuklej linji, chce być zdrowe i robi dla swego zdro­
wia to, o ezem zapomina matka. Pokarmy, przygotowy­
wane z cukru, są niezliczone i bez porównania tańsze,- 
niż dania mięsne i jarzynowe. Przy pomocy odrobiny 
mąki i kawałeczka tłuszczu (chociażby sztucznego ta­
niego) można wyczarować cala misę najsmaczniejszych! 
cakesów ciasteczek i t. d. Dobrze osłodzony sok owocowy, 
zrobi z prostej kaszki ryżowej czy mannej świetna legu- 
minę. Parę kawałeczków cukrn do gorącej' wody lub do 
herbaty, plasterek cytryny do tego — i mamy doskonały, 
napój przeciwko zaziębieniu, kaszlowi i katarowi.

Możliwości nżycia cukru są olbrzymie. Porównajmy, 
jeszcze raz poprzednią tabliczkę kaloryj. Jestem pewną, 
że nie zadowolnicie się już -tein, że wzbogadzieie menu 
swojej rodziny smacznemi leguminami, ale .osłodzicie 
swoim najdroższym każdy wieczór dobrą heroatą I tale­
rzykiem słodyczy, które wszyscy tak lubią. 333

* *

Dla braku miejsca odpowiedzi redakcyjne odkładamy do następnego numeru.

N I E  T R Z E B A  S IĘ  W S T Y D Z IĆ ,

L E C Z  R A T O W A Ć !

Jeżeli komu się zrobiła gula (wypęk) 
w pachwinie lub na podbrzuszu i może 
jut opadło w  dół, to tak mężeżyzna 
jak i kobieta albo i dziecko uratuje 
się bez operacji i będz e bezpieczne 
życia i zdrowia zaraz i na dalsze lata. 
gdy sobie sprowadzi bandaż rupturowy

od bandażysty: M . E. P O L A C Z E K  
w  SA M B O R ZE  18.

P rzy  zam ówieniu należy podać m iarę w  około 
przez biodra n itką lub centymetrem, opisać 
z której strony, jak w ielk ie, czy to  jest czasa­
mi bolesne, w iek, zajęcie itd. Cena za bandaż 
od 12 zł, zaś bandaże przepuklinowe, czy rup- 
tarowe, o  specjalnej konstrukcji są w cenie 

od zł. 20.

W Pan Polaczek, bandaży sta w  Samborze. 
Przesufant serdeczne podziękowanie, gdyż na 
skutek należytego dostosowania, zostałem z  prze- 
pukllny w yleczony; n iecha j Bóg stokrotnie wy­
nagrodzi*

v ( ' i  Z  poważaniem

Ks. M. JEDMAK 

16/1. 1929 Nahujowice, p. Drohobycz

Przepowiednie.
Przyszłości z uwidocznioną fotografją • -  
przyszłego narzeczonego lub narzeczone]. 
Wysyłam po otrzymaniu 60 groszy w  
znaczkach. Brukwieka Poznan, Pl0t™  Wa- 
wszyniaka 6. '  '

Żarli do sprzedania okazyjnie dwa gos- 
spodarstwa 13 mórg i 11 mórg, wraz za­
budowaniami i zasiewem, ziemia prze- 
puszcząlna, powiat Lwów. Zgłoszenia 
przyjmuje: Stanisław Bereta, Podliski
Wielkie 152., p. Jaryczów, Nowy — P°w. 
Lwów. 260

Najlepsza kosa •
rzeczywiście doskonała. 0
0 ila wątpisz, czytaj zdania 9  

nabywcy, który po koszeniu ®  

tak napisał: 0

Sandowice 18/10 1928. 
p. Wodzisław 
pow. Jędrzejów.

Jesteśmy wszyscy zadowoleni 
z kos, bo bardzo dobrze nam 0  
służą. Dobre i zgrabne są te a  
wasze kosy do roboty. J

Wojciech Staszewski. 0

• • • • • • • • • • • •

FOLWARK

w powiecie dąbrowskim, około 100 mor­
gów roli i łąk, z budynkami i Inwenta­
rzem żywym i martwym — do sprzeda­
nie. Bliższe szczegóły w kancelarji adw. 
Dra Stanisława Sózaóskiego w Dąbrowie 
koło Tamowa. 335 (— )

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„ W I E D Z A 44
K ra k ó w , ul. S tudencka 14, I. p. 
prowadzą ustne lekcja na kursach zbio­
rowych w Krakowie, oraz przygoto- 
wnją w dradze korespondencji, zapomo- 
cą świeżo, przez fachowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy dzielą się na:
1. Kurs maturyczr.y gimnazjum wszyst­

kich typów i seminarjum naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
5. Kurs przygotowujący do agzaminu 

specjalnego, uprawniającego do skró­
conej służby wojskowej.

Uwaga: Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego —  
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do 
opracowania.

Na kursach .W IE D Z A * w ykładają naj­
wybitniejsze sity fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich. \

Do dyspozycji uczniów  (en icj kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geogra ficm o-geologicz- 
ny, jak rów nież bogatą bibljotekę.

Żądać bez p ła tn ych  p rosp ek tów .

K o s y  z angielskiej srebrzysty 
sta li specjalnie wyrabiane pod­
wójn ie w  oliw ie hartowane do 
twardych traw psianek oraz do 
zboża, chód nadzwyczaj lekk i 
co każdem u sprawi radość w  
robocie niezmarnuje się zdro­
wia ani grosza w  tak przykrych 
czasach o pieniądz, Utórym spry­
tni agenci żydow scy wyłudzają, 
a kosami płoty można grodzić. 
Kto teraz mojej kosy próbuje w  
użyciu innej do rąk nie weźmio 
i krwawo zapracowanym gro­
szem  n ie  będzie odwiecznych 
wrogów  wspomagał. W ięc  nie­
ma ryzyka. kosv gwarantowano 
mogą być 3 — 4 razy klepano 
na w ypadek gdyby nieodpo­
w iednia swojem kosztem w y­
m ieniam szerokość kos od 5 — 

6 cm.

Dhmość*"kosy 60 cm. cena 6 zł., 65, cm 
6-30 zł 70 cm. 6‘40 zł., 7o. cm. 6 80 zł. 
80 cm 7-20 zł, 85 cm.’ 7‘60 zł., 90 cm 
8 zł, 95 cm. 8-50 z ł,  100 cm. 9 zł. 

110 cm. 10 z ł, 120 cm. 10 zł.

R»  b5rt ~  9 <n aT 0o ' =  20 kos darmo na zam ów ieni.

dy dziesiątek z t e r n i e  ^  > 21,2 ^
chy. grzebien ie tkackie z r  trośoi

0 d  T a s m a T u f g i ń k i  d o s t a ć  n a t y c h m i a s t .

Adres firmy: St.fan Dobuszczak, fabr. akł. 
kos kutych i przyborów tkackich 

p. Dolina k/Str. MałopolsKa.
2!W (-1

Kto pragnie jak najkorzystniej załatwić 
wszelkie tranzakcje kupna czy sprzedaż]1; 

niech da ogłoszenie do „Piasta1*.
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tEDIBOWlCZ 1 PALII6YAY, KBAKOW, PODWALI l. 6.
Z A P R Z Y S I Ę Ż E N I  D O S T A W C Y  W I N  M S Z A L N Y C H  

P O L E C A J Ą :  WINA WĘGIERSKIE — Z W ŁASNYCH  W INNIC . -  SPECJALNOŚĆ: W INA  MSZALNE. 
—■■■ WINA FRANCUSKIE — ZNANYCH FIRM: J. CALVET & CIE, — BOftOEAUX i BEAUME,
aa --------------------------------------------- -----  ■— : SCKRÓDER & SCHYLER & CIE, BORDEAUX<

i m t t  d e t a lic z n a  s p r z e d a ż  w s z e lk ic h  t r u n k ó w  p o  ce n a ch  k o n k u r e n c y jn y c h .

^  n ^ s m s a ^ s n

nscjshSc mmm ceraintczne 1
w Krakowie, ul. Lwowska 2. — Telefon 1472  ̂,

p o le c a ją  do n a ty ch m ia s to w e j d o s ta w y :

W A P N O  do b ie len ia ,  b u d o w y  p rze m y s łu  i n a w o zu  ro ln iezego  

K A M I E Ń  w a p .  ł a m a n y  i t łuczony , ręczn ie  i m aszy n o w o  

Ż W IR ,  g r y s ik  I m ą czk ę  k a m ie n n ą  do fa sad  
W Y R O B Y  b e to n o w e  do robó t  d ro g o w y c h  i k a n a ło w y c h  

SŁUPY ogrodzeniowe, płyty gzymsowe, kręgi studzienne 
C E G Ł Ę  m a s z y n o w ą  t fa so n o w ą  o raz  d a c h ó w k ę  

w s z y s t k o  t y l k o  w  n a j l e p s z e j  . j a k o ś c i .
:<!» ( -  >

C E M E N T
w agonow o i furmankami

W A P N O , DACK0W H9 
S T U D N I Ó W K I

i inne

M A T E R J IŁY  BU D O W LAN E
ca dogodnych warunkach do 

nabycia u

Braci Liban i Ska
Kraków-Podgórze, lwowska 18.
Telef. 0187. TeieŁ 0187.
D e  s p r z e d a n ia  strop domu drewnia- 
nianego 17 m. długiego — 7 m. szaro- 
kiego —  2.60 wysokiego — 7.a zł, 2.800. 
Kazimierz Konieczny, Gorlice —  Zawodzie

3 1 5 (l -2 »

S p r z e d a ż  p a r c e la c y jn a  
3 0 0  m orgów

obalanych tyłem pszenicą” I |arzynami 
baz zwrotu nasienia

w  gm inie Boratyn , powiat Sokal.
Gleba czarnoziam  - -  oddałem * mj m iast* i fdaejji 
Krystynopnl 4 kim. a od Sokala 8. kn&ńół i jar.k^la 
w  m iejscu. — Cena 73 m orę % obsiewam i od J&L 
df* 220 dolarów .stn?ownip do położenia. O ile go ­
tówką to opust ” 0 dolajy.w  na morgu. In form acji 
udziela i prz^prownd/a sprzeda* w im ieniu ordy*. 
Ttap.ji hr. DzieriuMTokict' —  Kamieński, L w ów  — 
Grunwaldzka 3- Telefon 48—38. k ló r j  przy jeżdża ód 
Roratyna co tygodnia wo Środę rano. ' 313 ( t —)

Żelazo Kotonowe,
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz, 
Kraków, Dietlowska 115. 280 (1—0)

M a s z y n y  R o ln ic z e
lak młacsrnla, kieraty, witlnie, sieczkarnie, 
metory wszelkich rodzajów Itd. —  sławnych 

prościejowskich fabryk

W fc h te r lo  &  K av A rlk  (Ciscnisławacja)
Ba spłaty 12-nncsirczne, oraz maszyny 
do szycia systemu Singera w cenie zł. 263 
orgz rowery .Alejon* sprzedaje za gotów­

kę i na raty zastępca

i .  H .  Z u c k e r m a n
Kraków-Podgórze, Rynek 5 (obok kościoła^

311 ( - )

Sztuczne nogi 
i ręce

flU amputowa­
ny r.h. apnrały 
pod trrym  u jąre, 

g o r s e ty  o rtopo-
dyn i nr, przeciw

i *kraytvieniu
lirpgr>pfup3 

poleje® :
M L. Polaczek
w Jsą mbor/.c JR n

Cenn ik i darm o.

*17 r  r - ) ,

R O W E R Y
Państwowej Nlytwómi Uzbrojenia w W a r ­
szawie. — Jedyny polski rower na pol­
skie drogi, z,a który udzielamy pełnej pi­
semnej gwarancji oa dwa lata. — Rowery 
sprzedajemy na raty po zi. 29.— miesię­
cznie. —  Żądajcie jeszcze dziś nasze ilu­
strowane katalogi —  które wysyłamy każ- 

demu zupełnie darmo.

DOM WYSYŁKOWY 
ROW ERÓW  I M A S Z Y N  00 S Z Y C IA

Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 6.
•12fi b ( -  )

U w a g a  i U w a g a  I

Nadzwyczajna okazja na Święta!
Swięła W iplkanorne się * k a id r  moł.*»
uabv<ż u nas re k la m n w j komplet najpotrzebniejszych 

łm rflrów  n p o łow ę  łaniej

T Y L K O  Z A  4 0  Z Ł .
■wysylamr: 1 szhjc,łVę I”  tn**frńtr płótna białego 
■w dobrym gatunku, 1 obrus s to łow y  b ia ły , lub 
ko lorow y w n a d i t r y c j a j  tsijernych deseniach, 
1 prześcieradło białe pełnej długości i ST-erotości. 
1 ręcznik ^frotó.* w  najładniejszych kwiatach, 3 m etry 
reform w  deseniach a n g i ^ l s k i c b  na koszulę 
świąteoT-iAą, lub n® 2 piękne bluzki damski**. 1 ręcznik 
kuchenny w dobrym  gatunku, t chustkę t u r e c k ą  
w  ślicznych kwiatach, t para skarpetek des*n . 
"  chustki do nnga j 1 krawat jedw abny ostatniej 
mody. To w szystko razem w ysy łam y t. y  1 k *> za 
40 złotych va zaliczką pocztową po otrzymania
lis tow ego  zam ówienia (płaci się p rzy  odbiorę* ■ 

Koszta p rzesyłk i 3 złote płaci kupujący- 

Uwaga: B *t, ry zyk *, kupujący nic niw ryzykuj*, 
gd yż  o i le  tow ar s ię  n ie  podoba, przyjm ujem y go 
zjow rotetn  pien iądze zwracam y, lub zam ieniamy 

na iony  towar (stosownie do tyczenia).

Ra mówienia adresowa*1: N a jt a ó * z s  / -ród ło  7<aJkn- 
pu  „ P o la k i  T o «ra r**  L 6 d <  s k r z y n k a  p o cet. 20** 

V. S. Cenniki w ysyłam y bezpłatnie.

321 ( - )

k S U W A  R A D Y K A L N IE  

P R Z E P U K L I N Ę
iiaiłasIar?.als7.ą i nainj«br.7pi®cMiiC)szą 11 pań. papów 
i <\tiaci po osnhiBteir jaw ienia się po^ doznr.p, 
w jh itn p "o  lekarza aprrjaliBt.y. bandażami powago 
opatentowanego -wynalazku sw ego i prof. dra Ra- 

skaia. Na Żądanie prospekty darmo.

M T I I I  FM ANN specjalista i wynalazca o. 
I  I L L t f t ł l A l i l i  pateplowanyrb b an d aży .—

K ra b ó w ,  u l. Sz lak  39.

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  
Z Ł*  260 .—

T gatunku, nyst. .SIH0ER“ do s/.̂ c.ja i haftu, uoine 
BABINEłOWE. sgyjące wpnód i wstecz. Do maszyny 
załączamy bezpłatnie aparaty do haftu i cerrncania.

R O W E R Y  Z Ł .  260 .—
Wolnobieżne, I gatunku na polskie drogi trwałej bu­
dowy o kierownikach ruchomych. Gwarancja 15-let- 
uia. Wysyłka po otrzymaniu zadatku 25.— zł., reszta 
za zaliczeniem. Dostawa na koszt firmy. Ostrzegamy 
nie przepłacać u pokątnycb handlarzy. Przed tnpnem
/ądsjcję bezp łain rcb  cenników  picrwsTem /.fódlc krainwem t

POIIKA SPÓłKA MASZYNOWA .OOBROMASZYN* 85.
UARN/AWA — CHMIELNA 32Xi.
Ułfivmujerar rac~ Uslótr dziękczynnych. ,J"»P - ‘

i i

NAILEPSZE NASIONA
N A  S E Z O N  W I O S E N N Y  *25 ( - ;

p o l e c a  E M I L  F R E E G E  —  K r a k D f P ,  U
u l. l  u h ic/. 38 I S u k ie n n ic e  15 - 16.

= = = = =  Cenniki i oferty na żądanie.  =  = = = s

« =

  .... ____  H______  __ ___ ___ ___ _  5559
I LWOWSKIE KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 1

Inż. A L E K S A N D R A  JU H REBO , Lwów, ul. Kopernika L. 54,
prowadzone we własnych zabudowaniach, przy największych warsąlslach 
i garażach samochodowych w- Malopolsęp, najlepiej wyuczają na szoferów 
mechaników^. — Oplata ratami. — Zamiejscowym mieszkania i opieka 
P iszc ie  o  l lu stro w n n e  p ro sp ek ty , k tó re  -w ysy łam y b e z p ła tn ie !

i
teka I  
n ie ! ■

r e s g g M

P A M I f iT A I
że kupno m aszyny do 
szycia ,“row eru  lub gra- 

P  m  mofonu, jest rzeczą
zaufania' Nasze maszy- 

jlffiO,' l [ I  ny, gramofcitsy i row e-
! ® r ^ l  ry są najlepsze i na.i-
rBSaLSrdf t lW  tańsze — Ż ą d a j c i e .
r jeszcze dzis ilu strow a­

nego katalogu — któ- 
ry w ysy iam y każdemu zupełnie darm o.

DOM W YSYŁKOW Y MASZYN DO 
SZYCIA ROWERÓW t GRAMOFONÓW, 

K R A K Ó W , Z w ierzyn ieck a  6-
33w b ( - -1

I g n a c y  C y p r e s
K ra feóą r , n i. S tf lw s lfB  L . 13 F ,
■*rsrła ■ Mandoliny pn 2:)
do 28 — S lrratypę^ ftzkoln« 7*
smrcz.kięm 22zł. Iłarmoojo t*r?pd 
u-i^d. mod., 3N xł., 2-rzęd-. ^  lęd. mod- 
5ifl rj. N Ilc lo^ ry^G rc R osk op f''paleń 
/. łańcuszkiem 13 srł, n ik lowy pianki 
r.eęarek słynnej marfc? ,Enipm s" 
22 7.1. Klaro**! 3 klap. 33 zi. JO kląp. 
45 r,ł, Cetiuik ilu*łrow®uy r.r^arkó^-
i l*islrumr*ufdw mnsyconych darmo

i opłatni*. 704206

M a j a t e k  w okolicy Chodorowa par- 
■ celn e część gruntów, do kościoła, 
1 szkoły dwa Kilometry', do miasta po­
wiatowego i itąr-ji bizą szosą ośm  kilo­
metrów. Zcrłoszenia reflektantów pod .Par­
cela* do Administracji .Piasta*. 285 (— )

Piekarz poszukuje pracy na p row in ­
cji, może ohjąć kierownika posadę jako 
majster piekarski. Zgłoszenia do Admio. 
.Piast* —  .Piekarz*. (—)

Rachel Ludwik z Koszarawy, po w. Żywiec 
r. 1888. Unieważ.nia zgubioną książeczkę 
wojskową wystawionąprzes P. K. U. Biała 
Bielsko. "______________________292 b ( - )

P a rce le  budowlana w Mikuszowicacb 
obok Białej Bielska, po cenie zł. 2.— ia 
1 ro‘3 us dogodnych warunkach splaty 
sprzedaje. Rank Ludowy w  Białej koło 
Bielska u l 11 Listopada 22. Tel. 1860.

32S (1 - 2 )

K u p k a  Michał z Koszarawy pow. Żywiec, 
r. 1903. Unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną, priez P. K. C. 
Żywiec. 292 a ( —)

Żądafcis ofert! Korzystajcie z ekazli I

SIECZKARNIE'
na Dogach prostych i skośnych 
bębnow e o trzccb lub czterech 
nożach po cenie począwszy  
od Zł. 84.-1 za sztukę dostar­

cza na r a t y

Dom Handlowy 
„ T O W A R *

Hurtowoy skład maszyn rolniaydi
w W a d o w i c a c h .

•TU ( - )

Dachówka Eternitowa Zagran iczna
Zawiadamiam ktjpuiapf^i *e mor? dosLtrczyTff

dachówki A z b e s t o w e j
Gwarancja »to  lat, — W ie lkość p łyt 4D/40 cjd. 

Kredyt 13 mięsięr.y. 327

j Franciszek Trębacz
| Kimiowiti, f. Ttu# n i Hr. 13, st. kol. Dulowi

T Y M T A K  M iKO LA.F, ur. r. 1994 w  G li 
niauacb uniciv:iż,ni;i zugubioną książecz­
kę ojskową z P. K, U , Z lo i-zów .'  338

336
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Sir. t t

DYMEM POŻARÓW..
pójdzie cały dobytek Tw ój, owoc znojnej 
pracy, plon trudów i oszczędności długich 
lat Tw ego tycia, a może całych pokoleń 
pójdzie na marne,

J E Ś L I  NIE Z E R W IE SZ
słomiannej strzechy z domostwa i gospodarskich  
zabudowań Twych, a nie zabezpieczysz się przed  
groźnym żyw iołem  przez pokrycie ich trwałym , 
odpornym na ogień, burze i grady, m aterjałem  
dachowym jakim jest

B L A C H A  Ż E L A Z N A  O C Y N K O W A N A
,,C. K . H. K ró le w s k a  H u ta<g 

produkowana w  największej krajowej fabryce w y ro b ó w  przetwórczego przem ysłu cynkoweao d f* 
POLSKIE ZAKŁAD Y PRZEMYSŁU C Y N K O W E G O  SP. AKC. W  B Ę D Z IN IE , '  “ "

zjtv»r znakiem fabrycznym

CYNKOWNIE 
królewska-Him

BĘDZIN 
kOLZAUmnOlILiJ 

PRIMA OUAUt

Wzory, oferty I kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie.
Prosimy zwracać baczną uwagę na powyższy znak fabryczny i wystrzegać się naśladownictw.

Naszą blachą ocynkowaną „C. K. H. Kró­
lewska -Huta“  pokryto olbrzymią ilość domów, 
zabudowań gospodarskich, kościołów, pała- * 
ców i tp. w  kraju i zagranicą.

Do nabycia w  składach żelaza, Spółdzielniach 
Rolniczo-Handlowych, Kooperatywach i tp

Zamówienia mogą też być przesyłane wprost 
do fabryki.

300 c ( - )

M O T O R  R O L N I C Z Y

Z A P E W N I A  NAJTAŃSZĄ PRACĘ
N A T Y C H M IA S T O W E

U R U C H O M IE N IE
ZAPALNIK IEM

B E ZP IE C ZN E  i 
T A N IE  P A L IW O  

—  OLEJ G A Z O W Y  

ŻĄDAJCIE  B E Z P Ł A T N Y C H  O P IS Ó W

M otory 81/;, e j io KM. Prx.nofale i aawózkaak.

TOWARZYSTWO FABRYKI M O T O R Ó W

p e r k u n  a k c .  (anzawa ul. H o t i a  iS.
BIURO  S P R Z E D A Ż Y  _  T E L E F O N  8 4 -4 0 . 318 1 -1 0 )

I

I

Powszechnie znane ze swej dobroci

Nasiona buraków pastewnych
orax wszelkie nasiona warzywne i kwiatowe

poleca S k ł a d  n a s i o n  
„ZAGON**

Sp. z. o . o .  • " < - >

W Krakowie, ul. Basztowa L. 17.

t Brusiki naturalne *
| są wyśmienite |
| wszędzie do nabycia | 
| po cenie detajlicznej |
|  zł. 1,40, 1.30, 1.20 i 1.10. |

'"(ilnitiiłtijiiniiiMiiirni,,„„„i,u,,.,ii,,,,,,,!!,,,,,,u , nIn||nlI,nn|)

K o b ie t y !
cierpiących

Bardzo wiele kobiet jest 
na oberwanie wewnętrzna

występujące zwykle po połogach, z eięź- 
kiej pracy, z dźwigania i wielu innyeh 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie bę­
dzie zdrową, chętną do życia i pracy je ­
żeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw. 

I obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności.
i l  - r,zy f amóvvieniu należy podać miarę w  eenti me trach 
lub nitką I )  w  pasie, 2 ) w około przez brzuch, 3 ) w o W o j 
podbrzuszem, dalej wzrost (niski, wysoki lab średni) Uoćć 
^T>Cj  .p °!?3Ów. N ależy opisać czy jest niestrawność 
żołądka, ucisk i bó!ę ciągnące wewnątrz, ból g low r i « * t - ; 
sto nawet oczu, ból w  krzyżach, plecach i pod łopatna 
“ Jl* bó! w  podbrzuszu lub pachwinio, ból nogi jednej lob 
obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem i 
wadzić bandaż czyli specjalny par brzaazoy na L 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią peio4ą i 
wnie do rodzaju dolegliwości Cena od 25 do  40 n i’ 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powodu wewnę­
trznego obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, man- 
cy i nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwi- 
Io w o  uśmierzają cierpienia. T o  też jednam lekarstwem 
prócz operacji jest zastosowanie bandaża nabytego a w e* 
cjalisty bandażysty.

M. L . P o laczek  w  S a m b o rze  n r. 18.
Również i dla m ężczyzn dostarcza się specjalne PCUŁf 

przeciw obniżeniu żołądka, nerek i  jelit.
^Bandaże przepuklinowe. Pończochy nidano i  j*d- 

wahno-gumowc przeciw żylakom l  przeciw pttełmiędom 
nóg.

M o czn ik i gumowe męskie i  damskie dyskretnie ttżth 
Wane w czasie pracy, chodu, i  podróży dla osłabionych 
na pęcherz. Prostotrzymacze przeciw LDysierczającym ko* 
ściom łopatkomem, przeciw garbieniu i  przecim i  skrzu* 
wieniu kręgosłupa.

Protezy sztucznych nóg i  rąk dla amputowanych, He,
*17 a  ( - )

fiMfuiftiitUHiinnitmiiiinHimijFJMHUtimiiiinniHHHmHHHiHmiMiwtittiHiHii

„M U
Kraków Grodzka 15

P o leca  w  wielkim  wyborze: 

In stru m en ts m u zyczn a  dę te  i smyczko* 
we oraz Patefony i  gramofony, Rowery
i w s z e lk ie  części do tych że , po najniż­

szych  cenach .
sso <i—2>



Zł.
(O prócz robocizny) kosztuje tylko 1 m2 płaszczyzny dachu pokrytego

C Z Y S T Ą  B L A C H Ą  C Y N K O W Ą
Dach taki kalkuluje się oDecnie najtaniej; pozatem jest piorunochronny 

i ogniotrwały, odporny na wszelkie działania atmosferyczne.
Z a  zużytą

C Z Y S T Ą  B L A C H Ę  C Y N K O W Ą
płaca huty górnośląskie 5 0 rt/o jej pierwotnej wartości.

Ciężar gatunkowy

C Z Y S T E J  BLACHY C Y N K O W E J
jest o ‘5©°/o lżejszy od każdego innego metalu używanego do krycia dachów.

Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpieczeniową. 1
Wszelkich informacji fachowych udziela bezpłatnie: ~

„Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowe]“. Katowice, ul. Marjacka 11. Telefony 12-61 i 7-73. '

BEZPŁATNIE!
Chcąc spopularyzować naszą księ­

garnię, postanowiliśmy dla reklamy 
rozdać bezpłatnie wśród Czytelń - 
ków „Piasta* większą ilość nastę­
pujących ciekawych książek:

1 . „Nowa kuchnia domowa", 181 no­
wych przepisów gotowania i 
smażenia.

2. Dr. Muller: „Najnowszy Ifekarz 
domowy", 550 cennych porad 
z ilustracjami.

■ 3. Dr. Geisen: „Higjena miodowych 
miesięcy".

4. Poradnik lekarski chorób wenerycz.
5. Dr. Branm: „Samogwałt u męż­

czyzn i kobiit".
6. Spencer: „Etyka stosunków płcio­

wych".
7. Spencer „Rozwój stosunków płcio- 

w/ch".
8. Dr. Surbled: „Sekretno sposoby 

małżeńskie".
9. „Powszechny sennik sgipski" z do­

datkiem sztuki wróżenia z ręki 
i z twarzy.

10. „Tajemnice Gzarnrj magji", opis 
wykonania 150 sztuk magicznych 
z. ilustraciami.

11. „Najnowsza kabaia wszechświato­
wa", 4S kart wróżbiarskich z pou­
czeniem wróżenia.

12. „Dancing", ilustrowany samou­
czek najnowszych tańców salo­
nowych.

1?. „Jak ślę zachować w towarzystwie"?
14. . Najnowszy sekretarz polski ', dla 

wszystkich.
15. „Jak .dobyć powodzenie w mi 

łości", z dodatkiem rozmówek 
i kodeksu towarzyskiego.

16. „Wieczór zabaw i śmiechu", we­
soły i ciekawy przewodnik to­
warzyski.

17. „Zbiór monologów I kupletów", 
z nutami.

18. „Figlarz warszawski", zbiór żart.
19. „Szczegółowa nnpa P o l s k i " .  

75X6ć> cm. 1920.
R A D J O l

Jak sobla samemu, tanim kosztam 
zbudować:

20. „Radjoaoarat wielolamp". 23 rys.
21. Wzmacniacz lampowy. 20 rys.
22. RadJoaparsI Jednc^mpowy. 20 rys.
23. Radioaparat detektorowy. 20 rys.

C«Iem  otrzym ania książek bezpłatnie, 
n a ^ ży  n in '« is ze  ogłoszen ie wyciąć, podkre­
ś lić  żądane książki i przesiać: jedyn ie jako  
zwrot kosztów  reklam y, opakowania i prze­
syłki należy załączyć 85 gr. od każdej ksią­
żki w  znaczkach luh P. K. O. Nr. 65.703- Za 
zaliczką się nie w yavia  
KSIĘGARNIA W Y S Y Ł K O W A  -  D zia ł O 

w  Jędrzejow ie (W o j. K ie leck ie ). j p

Chcesz otrzymać posadę?

Mnsisz ukończyć kursy fachowe, korespondencyjne

Srofesora Sekułowicza, W arszawa. Żóraw ia 42-y. 
ursy w yucza ją  iistownio. huchalterji, rachunko­

wości kupieckiej, korespondencji haudlowcj, steno­
grafii, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, francu­
skiego, niem ieckiego, pisowni, oraz gram atyki pol­
skiej. Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie prospek­

tów. ( —)

DRZEW KA MORWOWE białej morwy, 
nadające się do jodwabniolwa mam do 
sprzedania. Dwuroczne wysokości '/■. m.
i i m., duża ilość. Wawrzyniec Św ieleć, 

Chocznia. 337

B Ł Ę D N I C Ę
BESAK  K S W ł  U S U W A

Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

BALSAM KAPUCYŃSKI
z orłem wyrobu Mra Krzysztofo rakiego

podług przepisu O. Norbe-t? z Pragi. 
^Najskuteczniejszy w bólach i kurczach Sj 

LitIMfl P U I M r t ,cł n  711 l l IC T C S ^ o ^ d k a , usuwa złe trawienie, p obu dza j 
W l l l U  U n l l i  ( - L L .  A l  I U I L gapetyt niezawodny w  nudnościach, s ła - «  

z orłem  na m aladze hiszpańskiej Z bościach, wymiotach i omdleniach, rv  - o 
rrguiu;e slaboścr kobiece, dodaic sity, pudnieca * oceniony Środek w Czasie puOTGŻJ' i piel „ 
apetyt, przyczynia krw i, położnicom za-Eorzvmek oraz w  słabościach kobiecych. E  

^ r ^ ^ aw '^ o A ^ ; -L e c z y  zastarzałe rany o* zodzenia, usuwa l
płucnych. po przebytych ciężkich chorobach, *~ból z ę b ó w ,  g a r d ła ,  d z ią s e ł ,  CuTOIlI zęby 
przy osłabieniu ogólnem , oberwaniu, b ra k u j od zepsucia, „ako niezbędny Środek do- S 
ochoty do zycia.nudnościacb, zawrotach g to w y .1  winien być w  każdym domu — 1
wyczerpaniu  fizyeznem  i um ysłowem . Do na- £  ^ «. j j  * ♦ £■
bycia w aptekach i drogerjach gdzie niema z a -  W  n a g ły c h  w y p a d k a c h  O ddaje J lie o c e S lO -  & 
mawiać wprost z  fabryki we własnym interesie, g n ą  p r z y s łu g ę .  Żądać w y r a ź n i e  b a ls a m u ®

| by ustrzec się pr^d^odróbkami, — Sądać^j^pnęyńgiricgo z orłem wyrobu Mra Krzy- ^
M ra  KSSZYS7TOFORSKIE<aO -sztoforskiego, naśladownictwo energicznie 2,

r  odrzucać. *r
W IK O  C H 1 N 0 W 0 -Z E L A Z IS T E  "Każda prawdziwa butaka Jasi zaopatrzona ^

z  Orłem. plombę metalowę z Orłem. >
j Cen} i  opłacona pociła i opakowaniem sę następujące B  Ceny z opłacona poczta i opakowaniem sa następnie1 >• P

fi. mniejsze zł. 6 0  5 fi. m niejszych  zł. 13 — B  2 fl. zł. 5 — 0  M  zł. 19,00 B
I 1 fl. podwójna z ł. 5 g  5 f). podwójnych zł. *22— V  5 fl.  zŁ 10 — fl 20 fl. *ł. 36,00 W

R E U M A T Y Z M
gościec, postrzał, ischias, łamania, 
nadwyrężenia, kłucia z powodu prze­
ziębienia, ból głowy, zębów, katar, 
przeziębienia, DOie żołądka, kurcie | 

i t. p. usuwa

PAIN EXPELLEft Z CttEM
wyrobu Mra Krzysztoforskiego I
Do nabycia w  aptekach i drogerjach, 
gdzie nie ma zamawiać wprost z fa- H  
bryki —  w e własnym interesie by 
ustrzedz się przed bezwartościowemi | 
podróbkami żądać wyraźnie Pain Ex-1 
peller z Orłem *yrobu  Mra Krzyszto­
forskiego — naśladownictwa energicz­

nie odrzucać.
Ceny z opłatonę pocztę i opakowaniem sę następujące

Ż fl. 7.1. 4,50 |  10 fl. zł. 17 —
5 fi. zt. 9,50 I  20 fl.. zł. 31 —

FAffRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTO PO RSK I, Tarnów, ul. Towarowa 5.

.  - r o b u s "

Idźcie za 
przykładem 
miljonów i 

nie zwlekaj­
cie ani chwili 
z nabyciem 

uniwersalnej 
maszyny 

trykotarskiej 
opatentowa­
nej w W ar­

szawie, 
z dwoma wy­

nalazkami.

,.R !iB U S “

gwarantuje 
Wam 300 zł. 
miesięcznego 

dochodu.

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w kraju firmy, której zasługą jest 
wprowadzenie ROBUSA na ryne l 

polski.

Towarzystwo Handlowe J. Kalisz 
i Ska, C oszyn ul. Trzech Braci 6.
Tysiące listów pochwalnych! Sa­
mouczki bezpłatne gwarantują, w j'1 
uczenie się łatwet pracy na RO- 
BUS1E. Gwarantujemy sicnp go­

towego towaru.

Przedstawicielstwa:
Kraków: Nalepiński Leon,

Rękawka 8 (Sklep)
Nowy Targ: Stiller Emanuel, 

ul. Ludzmirska 136 
Jasło: Stasiowska Genowefa.

ul. Klasztorna 567 
i w innych miastach całej Polski.

______________  308 C l - 41

MŁYN MOTOROWY w ruchu korzystnie 
clo sprzedania. W. Szymaszek, Dębica.

Największa w Polsce Odlewnia Dzwonów

Braci Pełczyńskich
w  K A Ł U S Z U  
al. Siwiecka 5.

i w Przemyślu ul. Krasińskiego 63/at 
Firmą istniejąca przeszłe 190 lat.
O dzn*ezona licznymi m edalam i 1 nagrodami na wystawach 

krajowych i zagranicznych a m iędzy temi:

Wielki Złotv MedtJ P. W. K. w Poznaniu 1929 r. 
Grand Pri> Liege (Belgia) W M. 1928 r.
Złoty Medal Wilno W. Roi. Przem. 1928 r.
Grand Pri\ Paryż W. M. 1927 r.
Wielki Złoty Medal W. Kośc. 1909 r.
Złoty Medal Stryj W. Roi. Przem. 1909 r.
Dostarcza dzwony wszelkich rozmiarów i tonów.
Przelewa stare nienżyteczne dzwony.
W yk on u je  kompletne żelazne dzwonnice.
Posiada stało na składzie wielką ilość dzwonów gotowych.
UW AGA. Dzwony które mają być dostarczone na Wielkanoc należy 

zamawiać przynajmniej sześć tygodni wcześniej.
170 (1 — 10)

MASZYNY D O  SZYCIA
Systemu „SINGERA* pierwszorzędnej dobroci, nagr. złotemi medalami poleca

Józef Ankudcwicz, W arszaw a, Nowogródzka 2.
Nożne bębenkowe I gatunku 280 zł., kryte gabinetowe 330 zł., duże k”awieckie 
350 zł., tylko to są ni jtrwalsze i najodpowiedniejsze ra  prowincię 15 lat 
gwarancji. Wysytamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem,po otrzymaniu 

50'— zł. zadatku. —  P-zesyłka na koszt firmy.
Uwaga! Firma chrześcijańska. Uwaga! 305 (1— 4)

■

i
CENNIK  O G Ł O S Z E Ń

Strona ogłoszeń dzielf się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na S szpalty.
Ogłoszenia na 1 6tronie za 1 rani l-s/.paltowy . . . .  I 7,\ | Drobne ogłoszen ia za słowo 25 groszy, najmnie • . .  ■
Z w yk ł* ogłoszenia na stronic 4 -fzpa ltow e j za 1 w iersz mm. 30 gr I Cała strona 3-szpalrowa w t e M e i e  - » t i
W  tekście sa stronie 3-szp“ Iłowe za i w iersz min . , $0 gT I Ca/a strona t y t u ł o w a ........................  ,  . * * . • lw u  %
O g ło s z e n ia  t y lk o  za  g o tó w k ę .  -  U  term inow y druk administracja nfe odpowiada- -  Ceny p ow y i*ze  obow iązntą od dnia o ro s zen ia  -  O l ogłoszeń  d tu go łe rm m oW Y cb  - biurom ogłoszeń raba 

W y c h o d z i w e  w t o r e k  z d a tą  n ie d z ie l i .  stosownie do umowy. —  Ogłoszenia zagraniczne 1000]0 drożej. Wychodzi w e  w torek z  d a tą  n ie d z ie l i .

Cała strona 4-szpaltowa po tekście 450 zł
Układ tabelaryczny, cy frow y, ko lorow y i na ostntnie stronie 

50>/« ^rotel

W ydaw ca : Za Ludowe Tow . W ydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Stanisław Scigalski. D ruL „Rłoen Narodu", Kraków, pod zar*. R. Ferka.


